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POZNAN, 20 marca.

Lew brytyjski nasrożył znów grzywy; uie 
wiadomo przecież, czy do ataku, czy tylko po­
zornie, aby nastraszyć przeciwnika. Dzienniki 
angielskie przybrały w kwestyi wschodnićj Jon 
mowy groźny i wyzywający. Wczoraj po połu- 
duiu podał nam telegraf treść artykułu spokoj­
nego i dawniej antywojennego organu City lon­
dyńskiej. Obowiązkiem jest — tak pisze Ti­
mes — całei Europy, domagać się jako sprawy 
zasadniczej, aby kongresowi przedłożono cały 
traktat. Nie żąda się od Rosyi, aby ustąpiła 
wobec żądań Anglii i Austryi, jedno, aby,uznała 
zwierzchnictwo europejskiego prawa traktatowego 
i pozostała wierną zasadzie, jaką w roku 1871 
przyjęto. Dziennik angielski żąda więc rzeczy 
nie małych, analuje wszystkie korzyści, jakie so­
bie Moskwa w ostatniej wojnie orężem w ręku 

; wywalczyła, lekceważy krew i jśj ofiary i spra- 
1 wę wschodnią w całej rozciągłości pragnie pod­

dać pod sąd i decyzyą zgromadzonych na kon­
gresie reprezentantów’ mocarstw europejskich. 
Tak zwykły — przyznać to trzeba — przema­
wiać strony, kiedy nie życzą sobie zgody i go­
towe są rzecz do ostateczności doprowadzić. 
Przyjazny nawet Moskwie Daily News zapy­
tuje w jednym z ostatnich artykułów swego pi­
sma, czy rosyjscy mężowie stanu mogą rzeczy­
wiście sądzić, że państwo takie, jak Wielka Bry­
tania, weźmie udział w kouferencyi i odgrywać 
będzie na niej rolę, która przystoi jakiemu podrzę­
dnemu indywiduum tajnego sprzysiężenia ? Czy mę­
żowie stanu rosyjscy -- pisze Daily Newa dalej 

j — mogą przypuszczać, że mocarstwa europejskie do­
zwolą Rosyi wespół z Turcyą na uregulowanie 
spraw, które w wysokim stopniu dotykają inte­
resów każdego z narodów europejskich ? Ta je­
dna okoliczność, że Rosya dobyła oręża prze­
ciw ¡furcyi celem rozwiązania kwestyi wscho­
dniej, nie daje jej prawa, iżby sama jedna we­
dług swego upodobania uregulowała stosunki na 
Wschodzie. Dziś nie może mieć żadnego zna­
czenia żaden układ, na wzór traktatu Unkiar- 
Skeiesi z tajuemi paragrami. Gdybyśmy (wycią­
gać chcieli wnioski z tej groźnej i prowokacyj­
nej mowy najwięcej rozpowszechnionych {w An­
glii dzienników i nie uważali ich za ponowne de- 
monstracye. lub też jakiś manewr giełdowy, mo­
glibyśmy niniejszem zakonstatować, że znajdu­
jemy się w tej chwili w przededniu nowych 
i groźnych zawikłań na Wschodzie. Ze sytuacya 
sprawy wschodniej groźnie się przedstawia, po­
kazują to także obrady w parlamencie angiel­
skim. Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 
18 b. m. odpowiedział na zapytanie Williams’a 
Northcote, że ze względu na istniejące stosunki, 
uważa się rząd za uprawniony do pozostawienia 
floty angielskiej w pobliżu Carogrodu. Oświad­
czenie to ministra angielskiego powitali człon­
kowie stronnictwa konserwatywnego grzmiącemi 
oklaskami. Dnia tego samego odbyła konferen­
cją angielska rada gabinetowa. Co uradzono, 

donosi telegraf. Jako symptom wojenny 
uważać należy także utrzymującą się znów upor- 

, ożywię pogłoskę o ustąpieniu z ministerstwa
’ Ma Derby’ego, który, jak wiadomo, nie jest

®gżem wojowniczym. Biuro Reutera zaprze­
cz jednak tej pogłosce, twierdząc, że nie ma 
cua żadnej podstawy. — Na owe wszystkie po- 
pższe demonstracye angielskie odpowiada urzę- 

i ‘ Ma Ajgence Russe pod dniem wczorajszym 
Meważąco: „Po zakomunikowaniu przez Ro- 

? mocarstwom europejskim traktatu San Ste­
li M i po uznaniu przez nią zasady, iż na kon- 
- ! ^ie wolno każdemu państwu stawiać wnioski,

Izjekta i czynić oświadczenia, żądane przez An- 
R formalności upadają i, jak się zdaje, nie 

.. ‘“R żadnego uprawnienia.“ Ciekawa rzecz, co
, ’“Powiedzą na tę mowę moskiewską ¡gabinet, 
i ™Unaent i opinia publiczna w Anglii.
1 j Niezwykłą także podał nam wczoraj tele- 
ćj ; W wiadomość, osnutą na doniesieniu dziennika 
p- ': a ‘ 1 y T e 1 e g r a p h. Dziennik ten, zwykle wo- 
£ ’,Wui,Czy, pisze, iż z pewnego dowiedział się źrć- 
n; | 3 ze gabinet angielski założył protest przeciw 
u, się wojsk moskiewskich ku Dardanel-

i Bosforowi. Dzisiejsze telegramy nie po­
za powyższego doniesienia, opowiadaj!
i*- aat°miast, iż W. Porta nie bardzo łaska- 

Cjth ofliem na zamiar Moskali, pragną­
ce P°zyeyą pod Bujukdere. W Carogro- 
leiv/°zeszła się pogłoska, że Moskale mieli za-

“ torpedy w głębinach moskich w pobliżu

Bujukdere. Rząd turecki rozporządził poszuki­
wania, które okazały, iż pogłoska ta jest fał­
szywą Telegram carogrodzki biura Wolffa 
opiewa dalój, iż W. Porta ma prosić w. ks. Mi­
kołaja, ażeby zechciał rozkazać okrętom, które 
mają wziąść na pokład wojsko, w innóm miejscu 
a nie pod Bajukdere zarzucić kotwice. Savfet 
udał się już do San Stefano z odnośnemi propo- 
zycyami. Moskale podobno odstąpili od pierwo­
tnego planu; na co się jednak zdecydują, do tej 
chwili nie jest wiadomo. — Korespondenci dzien­
ników rosyjskich przeczuwają, że lada chwilę 
przyjdzie do starcia pomiędzy Moskalami a An­
glikami w pobliżu Carogrodu. Oficerowie angiel­
scy — piszą oni — odbywają inspekcyą nad 
fortyfikacyami w Bulair; naczelna komenda ro­
syjska nie może na to pozwolić, wojska rosyjskie 
posuwać się muszą ku Carogrodowi, aby sparali­
żować zamiary Anglików, nagromadzony mate- 
ryał wojenny bliski jest wybuchu. Dziennikar­
stwo rosyjskie coraz silniej uderza w surmę wo­
jenną i pokazuje Europie, że Rosya gotową jest 
do wszelkich ofiar i nie pozwoli sobie wyrwać 
z rąk zdobyczy na Wschodzie. G o ł o s donosi, 
że ministerstwo wojny gorączkową rozwija czyn­
ność. „Arsenały — woła G o ł o s — pełne są 
zapasu wojennego, skarbowe i prywatne ludwi- 
siarnie i inne fabryki w Petersburgu, Rydze, 
Warszawie, Kostrome i innych miejscach wyra­
biają działa, lawety itd.; pełne są magazyny pro­
chu, kul, kapiszonów, szrapneli, bomb i granatów. 
W Petersburgu i Warszawie mamy przeszło 500 
dalekonośnych dział a 1 kwietnia stać będą do 
naszćj dyspozycyi 700 armat polowych.“

Wobec groźnej sytuacyi na Wschodzie, łą­
czą się z sobą wszystkie uczciwsze w Austryi 

, żywioły, których wpływ i potęga Niemiec pod 
egidą Prus olśnić dotąd nie zdołały i pracują na 
rzecz ocalenia monarchii austryackiej. Przyzwo­
lenie na żądany kredyt 60 milionów nie podlega 
wątpliwości. Z Wiednia piszą, że hr. Andrassy 
liczyć może na pewno na trzy czwarte głosów 
w delegacyi austryackiej. Delegacya wę­
gierska uchwaliła kredyt. Na posiedze­
niu w dniu onegdajszym uzasadniał, jak donosi 
nam dziś biuro Wolffa, delegowany Falk swój 
wniosek, dotyczący kredytu. Wszyscy mówcy, 
którzy zabierali w tej materyi głos, przemawiali 
za udzieleniem żądanego kredytu, choć wyrażali 
nadzieję pokojowego załatwienia sprawy wscho­
dniej. Hr. Szecsen stawił w końcu poprawkę do 
wniosku. W dniu wczorajszym toczyły się 
w tójże delegacyi dalsze obrady. Wszyscy mówcy, 
którzy przyszli do głosu, jako tóż Falk zbijał 
wywody hr. Szecsena a hr. Andrassy mówił wśród 
żywych oklasków delegatów węgierskich; poczóm 
żądany kredyt przyjęto jednomyślnie 
a końcowy wniosek podkomisyi przeważną wię­
kszością. Tak tedy po stronie kanclerza monar­
chii austryackiej stawa dziś cały naród węgierski 
przeciw czyhającej na zgubę jego Moskwie; nie­
bawem i w Cislitawii zdoła hr. Andrassy zgro­
madzić wszystkich, co pomni są na potęgę świe­
tnej kiedyś monarchii Habsburgów.

winCyach. Powiedziałem dalej, że skutkiem tego lasy 
pryżatno i pokłady torfu w Prusach Zachodnich bywają 
formalnio uiszczono celem zadośćuczynienia potrzobom rol­
niczego przemysłu i żo skutkiem tego zagraża w przy 
szłoćci formalna klęska tym prowincyom a mianowicio 
Prusom Zachodnim. Temu — powiedziałem dalej — mo- 
żnaby zaradzić przez dostateczno obniżenie taryfy trans­
port,, wej za węgiel szląski, przez coby nietylko przemysł 
rolniczy tych prowincyi ale i produkcya węgli na Szląsku 
podniosła się znacznio ; administracye zaś kolei żelaznych 
wynsgrodzoneby były dostatecznie przoz powiększenie się 
potrzeby węgla.

Panowie! Oto główne podstawy mych przoszło- 
rocznych wywodów.

Ponieważ p. minister handlu nie był obecnym 
w Izbie deputowanych a z ławy ministeryalnej nie dano 
mi żadnej odpowiedzi, zwróciłom się prywatnie z moim 
memoryałem w tym przedmiocie do p. ministra handlu 
¡¡zaszczycony zestaleni przez niego obszerną pod wszel­
kim względem odpowiedzią. W tern piśmie ministeryal- 
nem podniesiono trzy główne punkta. Po pierwsze, żo za 
inieyatywą p. ministra obniżono koszta transportowe na 
kolejach toruńsko-wystruckiej i górnoszląskiej za szląski 
węgiel do 0,76 f. za centnar i milę, bez doliczania ko­
sztów ekspodycyi; powtóre, że przełożeni stanu kupie­
ckiego w Gdańsku i Królewcu protestują przeciw dalsze­
mu obniżaniu taryfy za węgiel szląski, boby przez to han­
del tych miast angielskim węglom szkodę poniósł; po 
trzecie, że zachodzi kwestya, czy administracye kolejowe 
przy uchwalonych w ostatnim czasie taksach jednolitych 
miałyby wogóle jakie zyski.

Panowie ! Co się tyczy pierwszego punktu, a mia­
nowicie. że p. minister rozporządził obniżenie taryfy do 
0,76 f. za centnar i milę, to z tego tu miejsca wyrażam 
p. ministrowi podziękowanie tych prowincyi za to obniże­
nie. ale uważam je za półśrodek , nie prowadzący do ża­
dnego rezultatu ; obniżenie to nie wystarcza, aby można 
na tej podstawie utrwalić rolniczy przemysł w tych 
prowincyach a .nadto obniżenie to nie wystarczy do wy­
nagrodzenia administracyi kolejowych przez ilość 
transportu.

Co się tyczy drugiego punktu, protestu gdańskiego 
i królewieckiego kupiectwa, to takowy zdaniem mojem 
upada zupelnio wobec tej prawdy, że korzyści takiej pa- 
sożytnej komunikacyi, wyciągającej soki żywotne z kra­
jów leżących po za temi miastami portowemi oraz ni­
szczącej je, nie mogą iść wcale w porównanie z korzy­
ściami, jakioby pewstaly dla miast portowych z przybie­
rającym dobrobytem krajów, leżących po za niemi, a je­
żeli protest ten upatruje nawet w dalszem obniżeniu ta­
ryfy szkodę dla rolniczych interesów, to w tym motywie 
widocznym jest tylko krótkowidzący i fałszywie liczący 
egoizm. Mieszkańcy Prus Zachodnich i Wschodnich, 
a mogę pewno powiedzieć, wszystkich wschodnich prowin­
cyi, tak osiedli w miastach jak po wsiach, nie wyjmując 
Gdańszczan i mieszkańców Królowca, wszyscy razem i oso­
bno pragną gorąco obniżenia cen węgla; przedmiot ten 
poruszanym bywa ciągle na nowo przez prasę prowineyo- 
nalną i ja sam nawet zawezwany zostałem w publicznych 
pismach przez niemieckie Towarzystwa rolnicze do zro­
bienia dalszych kroków w tej Izbie; to też, panowie, jest 
przyczyna, dla której w ostatniej jeszcze godzinie tego­
rocznej sesyi wystąpiłem z tym wnioskiem.

Memoryaly same, wystosowane przez pomienione 
miasta Gdańsk i Królewiec do p. ministra handlu wsku­
tek jego zapytania co do tego przedmiotu, których od­
pisy był łaskaw przesłać mi p. minster, zawierają szaco­
wny matoryał, który właśnie obniżenie taryfy na węgle 
dla szląskiego węgla aż do tego stopnia, aby konkuren- 
cya angielskiego węgla stała się niemożebną, przodstawia 
jako ekonomiczno zadanie rządu. Z tych memoryałów 
bowiem pokazuje się, że przez Królewiec i Gdańsk prze­
chodzi corocznie przeszło 7 milionów centnarów angiel­
skiego węgla do Prus Wschodnich i Zachodnich, za który 
wychodzi do Anglii przeszło 6 milionów marek; korzyść 
Anglii musi przytem być znaczną, jeżeli węgiel angielski 
nie tylko jako balast okrętowy, ale na okrętach umyślnie 
na ton cel przeznaczonych wysyłanym bywa do 
Gdańska i Królewca. Z statystycznych zestawień memo­
ryałów tych miast corocznie przybywa 4—500 okrętów 
naładowanych angielskim węglem. Panowie! Rejestruję 
po prostu przytoczone cyfry dla zwrócenia na nio uwagi 
rządu i opinii publicznej, i przochodzę do trzeciogo 
punktu ministeryalnego pisma, a mianowicie do punktu 
traktującego o kosztach. Co się tedy tyczy kosztów 
transportu i zysków administracyi kolejowej, to w tym 
względzie nie mogę stanowczej wydawać opinii. Ograni­
czam się przeto na praktycznóm zestawieniu dochodu 
w pewnym danym przypadku i wybieram ten ¡przypadek, 
który uwzględnił p. minister w piśmie do mnie wystoso- 
wanem, a mianowicie linią od Królewskiej Huty aż do 
Iławy, które to miasto, jak wiadomo, leży już Ipo za Za- 
chodniemi Prusami w Prusach Wschodnich. W tem 
miejscu muszę nadmienić, że w memoryalo moim do pa­

MOWA
posła

Ignacego Łyskowskiego.

Na przedwczoiajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych sejmu pruskiego poseł nasz p. Ignacy 
Łyskowski wniosek swój podany przez nas 
w wczorajszym numerze Kuryera uzasadniał 
w sposób następujący:

Panowie 1 Pj ośzę was, abyście tej ważnej ekonomi­
cznej sprawie całą poświęcili uwagę! Rozwiązanie tej 
sprawy w duchu mego wniosku może mieć trudność, 
ale umotywowane jest nagłością.

Celem uzasadnienia mego wniosku trzeba nasam- 
przód rozebrać wypadki zaszłe w ostatnim czasie a doty­
czące tego przedmiotu, bo, jak się Panowie przekonacie, 
dadzą one pozytywny materyał do wyjaśnienia tej sprawy.

Przy przeszłorocznych obradach nad etatem zwró­
ciłem uwagę w dniu 13 lutego 1877 na dwa ekonomiczne 
niedostatki w Prusach Wschodnich i Zachodnich, którym 
im się prędzej zapobieże, tern lepiej. Powiedziałem wów­
czas : jednem złem jest to, że znaczne sumy idą do An­
glii za zagraniczne węgle; drugiem zaś to, że wę­
giel wogóle tak angielski jak krajowy jest jeszcze zawsze 
za drogi, bo centnar kosztuje 100— 140 fenygów i nie 
można na nim oprzeć rolniczego przemysłu w tych pro-

na ministra starałem się o zezwolenie na ryczałtową su­
mę sransportową dla Prus Wschodnich i Zachodnich w 
wysokości 40 fenygów za centnar, i że sumę tę postawi­
łem jako konieczny postulat do dopomożenia ¡rolniczemu 
przemysłowi w Prusach Zachodnich i Wschodnich, i do 
położenia końca angiolskiój konkuroncyi.

Pan minister odpowiada tedy w swem piśmie:
Taryfa transportowa 40 fenygów za centnar w ogóle 
jako suma ryczałtowa płaci się n. p. na linii od Huty 
Królewskiej aż do niemieckiej Iławy, wynoszącej 583 
kilometrów, czyli 78 mil, stopa ta jednolita daje tyl­
ko 0,512 f. za centnar i milę, a więc coś więcej jak 
pół fenyga.

Panowie! Spamiętajcie to sobie, przyjmijcie tylko 
nawet pół fenyga za centnar i milę i pozwólcie nam wła­
śnie co do tego przypadku zrobić rachunek kosztów. 
Wystawmy sobie pociąg wiozący samejtylko węgle, a zło­
żony z około 40 wagonów — pociągi przeznaczone do 
s p ecyalnych przesyłek składają się, jak wiadomo, z naj 
mniej 30 wagonów i nawet przeszło 40 — każdy zaś 
wagon napakowany 220 centnarami, to daje transport 
8800 centnarów ; licząc od centnara pół fenyga na milę, 
otrzymamy 4400 fenygów, czyli 44 marki na milę, a więc 
za całą linią od Królewskiej Huty do Iławy, wynoszącej 
78 mil, otrzymujemy poważną sumę 3432 marek. Czy 
koszta transportowe pociągu węglanego od jKrólowskiej 
Huty do niemieckiej Iławy zapłacone będą tą sumą, w to 
nie wchodzę i ministerstwu pozostawiam rewizyą tego 
rachunku. Możuaby mi jednakże zarzucić, że zrobiłem 
rachunek przy pociągach przeznaczonych do specyalnych 
wysyłek, a pociągi te nie chodzą na tej linii; na to 
mógłbym po prostu odpowiedzieć, że jeżeli nie ehodzą na 
tej linii pociągi do specyalnych przesyłek, to możnaby je 
zaprowadzić. Tymczasem z kompetentnej strony powie­
dziano mi, że wysyłki okolicznościowe przy istniejących 
już pociągach towarowych tańszemi są, aniżeli pociągi 
specyalne, gdyż ostatnie wymagają osobnej obsługi; przy z 
przesyłkach okolicznościowych musi rachunek wypaść ta­
niej, aniżeli przy pociągach specyalnych.

Tym sposobem, panowie, mielibyśmy odpowiedź na 
wszystkie trzy punkta ministeryalnego, pisma — co uwa­
żałem za obowiązek przedstawić panom w publicznym 
interesie, — obecnie przejść mogę do pierwotnego umoty­
wowania mego wniosku. Panowie! Nie chcąc się zbyte­
cznie rozszerzać, zaznaczę tylko interes krajowej produk- 
cyi węgla, oraz interes zatrudnienia robotników, a wezmę 
jedynie na uwagę rolniczy interes Prus Wschodnich i Za­
chodnich. Najgłówniejszą produkcyą rolnictwa tych pro­
wincyi jest, jak wiadomo, zboże i wełna. Nie potrzeba na 
to żadnego dowodu, bo fakta same przemawiają za sobą, 
że przez sarnę produkcyą zboża i wełny rolnictwo nie 
może się dalej rozwinąć. Konkurencya zagranicznego 
zboża i zagranicznej wełnyj z jednej strony, wewnętrzne 
ciężary zaś z drugiej strony co rok wzrastają i przeno­
szą już produkcyą rolnictwa, opartego na samem zbożu
i wełnie. Nadto w ostatnim czasiy; p anowie, nastała for­
malna moda przypuszczania szturmu do rolnictwa. Zrea­
sumujmy tedy wszystko to, co od 20 lat zaszło tu w tej 
Izbie, a przekonamy się, panowie, że podczas gdy we 
wszystkich kierunkach stworzono ulepszenia i ułatwienia, 
rolnika jednego tylko obciążono jeszcze bardziej. Rezul­
tatem tego, panowie, jest to, że żądania stawiane do 
rolnictwa przechodzą po za jego, możność, że skutkiem 
tego wszyscy t. z. dyletanci w rolnictwie pobankrutowali 
już, lub bankrutują i że nawet ludzie, którzy za zawód 
obrali sobie rolnictwo, zagrożeni są w swym bycie. — 
Jeżeli tedy wobec ogólnej klęski nie można rolnictwu zro­
bić żadnej ulgi, to należy dać mu do ręki przynajmniej 
te czynniki, za pomocą których mogłoby sobie samo po- 
modz, czynniki, któreby nie tylko mogły podźwignąć pro­
dukcyą rolnictwa,] ale nadto utrzymać na przyszłość pro­
dukcyą ziemi. Pomiędzy temi czynnikami, panowie, jak 
wam wszystkim wiadomo, którzy macie do czynienia 
z rolnictwem, pierwsze miejsce zajmuje przemysł rolniczy 
Na drugiem miejscu postawiłbym jeszcze, o ile możności 
jak największe forytowanie rolnictwa przez rząd pod wzglę­
dem dostarczania wszelkiego rodzaju nawozów, co jednakże 
nadmieniam tylko nawiasowo.

Panowie! Zwracam waszę uwagę na to, że w za­
chodnich i południowo-wschodnich prowincyach przemysł 
rolniczy połączonym jest ściślej z produkcyą ziemi i idzie 
z nią ręka w rękę. Przemysł rolniczy podnosi tam pro­
dukcyą ziemi i zapewnia na przyszłość równocześnie pro­
dukcyjność gruntu. Panowie! W prowincyach wschodnich 
wcale tak się rzeczy nie mają, tu braknie węgla, a trans­
port węgla krajowego i zagranicznego jest jeszcze zawsze 
za drogi celem utrwalenia rolniczego przemysłu i utrzy­
mania go na równym stopniu z zachodniemi prowineya- 
mi. Leży to jak na dłoni. Okoliczność ta zagraża całej 
przyszłości rolnictwa w tych rolniczych prowincyach; 
z jednej strony brak rolniczego przemysłu uszczupla pro­
dukcyjność gruntu, a z drugiej strony wyzyskiwaną jest 
ta produkcya za bardzo i nie może zadość uczynić żąda­
niom, stawianym do rolnictwa, a wreszcie lasy prywatne



i torfigka idą na formalny łup celem zadość uczynienia 
tym żądaniom. We wszystkich tedy kierunkach jest, pa- 
nowio, przyszłość wielce wątpliwą; takie gospodarstwo 
jest tylko rujnowaniem ziomi, jest rabulistycznóm gospo­
darstwem, jakbym'się wyraził i nie ma żadnej przyszłości. 
Do tego dołącza się jeszcze okoliczność, żo ani drzewo, 
ani torf nie dajo pewnej podstawy rolniczemu przemysło­
wi. Gdzio drzewo, jak w królewskich lasach, a ma to 
miejsce w Prusach Zachodnich, płaci się 4 m. 50 fen. za 
metr, fabryk opalać drzewom nie można. Co się tyczy 
torfu, to wszyscy znawcy przyznać muszą, że ten mate- 
ryał nie dajo żadnej pewnój podstawy już dla tego, iż 
w mokrych latach używać go nio można. Nadto tak drze­
wa jak torfu użyć tylko wtedy można, jeżeli wywózka 
nie jest zbyt daleką. — Słowem bez kosztów nie można 
myśleć o zdrowem i normalnem podniesieniom rólniczogo 
przemysłu; fakta dowodzą togo w obydwóch prowincyach 
na szerokie rozmiary.

Zadaniom ekonomicznem, panowio, rządu jest prze­
to, aby przez dostateczne obniżenie taryfy transportowej 
od węgla dał podstawę rolnictwu pomienionych prowin- 
cyi, aby na tej podstawie mógł się oprzeć rolniczy prze­
mysł i postępować porówno z przemysłem zachodnich 
i południowych! prowincyi. Pod tym tylko warunkiem 
może być mowa o równych podatkach i równym ich 
podziało.

Wziąwszy w końcu na uwagę, że wschodnim pro- 
wincyom należy dopomódz już dla zamknięcia ich od 
wschodu, to wystarczająco obniżenie taryfy transportowej 
celem podniesienia produkcyi tych prowincyi jest naj- 
mniejszem żądaniem, postawionem do rządu wobec zwy­
czajnego położenia i niebezpieczeństwa dla rolnictwa.

Sądzę, panowie, że tern umotywowałom calkowicio 
wniosek mój pod względem rolniczego przemysłu. Chodź1 
teraz dalej o miarę obniżenia.- Pod tym względem, pa­
nowie, nio postawiłem w moim wniosku — jakoście czy­
tali, żadnego kategorycznego postulatu, by nie uprzedzić 
życzliwej opinii rządu i umożliwić wam wszystkim przy­
jęcie mego wniosku. Wedle mojej nio przesądzającej opi­
nii środek, jakiby rząd przedsięwziąć powinien, aby Pru­
som Zachodnim i Wschodnim ułatwić sprowadzanie szlą- 
skiego węgla, oraz położyć tamę konkurencyi angielskiego 
węgla, jest unormowanie sumy ryczałtowej dla Prus 
Wschodnich i Zachodnich za transport węgla np. na 40—50 
fenygów za centnar. Panowie! taka dyfereneyalna taryfa, 
jeżeli ją tak nazwać chcecie, nie szkodziłaby po pierwsze 
żadnemu krajowemu interesowi, jak to wyraźnie podno­
szę, nie stoi bowiem w przeciwieństwie z innemi tary­
fami dyfereneyalnemi, a powtóre przez powiększenie kon- 
surncyi węgla oraz podniesienie rolniczego przemysłu po­
wstałaby dźwignia dla produkcyi węgla na Szląsku i zy­
ski kolei wschodnich zwiększyłyby się — zyski kolei 
wschodnich, powiedziałem, panowie, bo produkta podnie­
sionego rolniczego przemysłu transportowane byłyby na 
tych kolejach. Co się tyczy sumy ryczałtowej jako ta­
kiej, to sądzę, żo porozumienie pomiędzy koleją pań­
stwową a koleją górnoszląską co do każdego transportu 
węgla przewożonego po za Toruń byłoby możebnein i żo dla 
Prus Zachodnich i Wschodnich możnaby oznaczyć ryczał­
tową sumę.

W końcu należałoby, panowie, wziąć pod rozwagę, 
czy rząd prawnie i materyalnie jest w tern po­
łożeniu, aby mógł zadość uczynić memu wnioskowi. Co 
do prawnej strony, rozstrzyga tu układ zawarty po­
między koleją państwową a górnoszląskióm Towarzystwem 
kolojowem, układ zawarty pod dniom 13 października 1885 
roku. Przypuszczając, że układ ton będzie przedmiotem 
dalszej dysknsyi w tej Izbie, przytaczam tylko, iż wedle 
tego układu rady administracyjnej kolei górnoszląskiój 
wysłuchać należy co do spraw wewnętrznych, ale że rząd 
zastrzogł sobie prawo wydawania niezależnych uchwał» 
na co zwracam uwagę panów. Na mocy tego prawa na­
kazał p. minister z własnej inieyatywy, o ozem mowa jest 
w jogo piśmie, pomioniono obniżenie taryfy transportowej 
od węgla.

Co się tyczy strony m a t e r y a 1 n ó j, to zwracam 
uwagę panów jeszcze raz na to, że głównie uwzględnić 
nałoży punkt, iż obniżenie musi być wystarczającem do 
utworzenia podstawy dla rólniczogo przemysłu, podstawy, 
na którejby przemysł rolniczy tych prowincyi mógł się 
oprzeć i na równym stopniu rozwijać się z przemysłem 
zachodnich prowincyi. Po utworzeniu tej podstawy, admi- 
nistracyo kolejowe wynagrodzone będą ilością transportów. 
Panowie! Pod względom kolei żelaznych istnieje taka 
zasada, żo bliskie i stałe interosa płacącogo za wysyłkę 
i odbierającogo pieniądze za przesyłkę są z sobą nieroz- 
dzielne; jeżeli gdzie, to tu właśnie zasada ta znalazłaby 
zupełne uznanie, a produkta rolniczego przemys’u tych 
prowincyi w krótkim czasie przyniosłyby znaczny zysk 
administracyi kolejowej. Żądanie obniżenia taryfy trans­
portowej od węgla popierają nadto taryfy westfalskie. 
W Westfalii na różnych kolejach istnieją taryfy, które 
dochodzą do e,i!laa fen. za centnar i milę ; przypominam 
panom, że najnowsze obniżenie opłaty od szlązkich węgli 
na kolejach górno-szlązkiej i toruńsko-wystruckiej docho­
dzi tylko do 0,76 fen.; a więc tam są taryfy tylko tań­
sze o ”/,00 fen. Ma to miejsce na linii Dortmund-Nor- 
derhamm lub Bremenhafon, która liczy 563 kilometrów, 
i na linii Dortmund-Braker, wynoszącej 328 kilometrów 
Sądzę przeto, panowie, że co się jednemu dajo, należy dać 
i drugiemu. Nie widzę żadnej przyczyny, chyba że przy­
czyna jest tajemnicą, dla czego tam opłata od transportu 
węgli ma być niższą, aniżeli u nas. Uwzględniwszy dalej, 
że linia Królewska Huta-Królowioc jest dwa razy dłuższą 
niż obiedwio pomieniono linie, to materyalnio wystarcza 
już motyw podwójnego oddalenia, aby porobić jeszcze 
większe obniżenia, niż na kolejach westfalskich. Jeżeli 
przeto w Westfalii ze względu na angielską konkurencj ą 
można było obniżyć taryfę aż do 66/100 fr., to w Prusach 
Zachodnich i Wschodnich prócz angielskiej konkurencyi 
wchodzą jeszcze w rachubę przemysł rolniczy i podwójna 
odległość. Na podstawie tych motywów uzasadnionem 
byłoby -tu zupełnie obniżenie taryfy od transportu węgli, 
aż nawet do 0,50 fen. za centnar i milę; i otóż byli­
byśmy, panowie, przy 1/5ł fen., który na wstępie mego umo­
tywowania doprowadził nas do praktycznego obliczenia 
kosztów, a jak panowie widzicie, rachunek nie wypadł

zupełnie niekorzystnie. Wobec tych zestawień możnaby 
nawet zrobić rządowi zarzut, że pod tym względem ob­
chodzi się po macoszemu z prowineyami wschodniemi, bo 
rzeczą rządu było znać potrzeby i niebezpieczeństwa tych 
prowincyi i na podstawie praktyki w Westfalii z własnej 
inieyatywy postarać się o środki potrzebno do utrwalenia 
w wschodnich prowincyach zdrowego przemysłu i podnie­
sienia rolnictwa. Tern pewniej przeto mogę liczyć dzisiaj 
na to, że nie tylko Wysoka Izba przyjraie mój wniosek, 
ale żo i rząd nie dopatrzy się zbyt wielkich trudności, łączą­
cych się z przeprowadzeniem mego wniosku, — że owszem 
rząd uczuje się spowodowanym do zajęcia się onorgicznego 
tą doniosłą, ekonomiczną sprawą, od której załatwienia 
zależy przyszłość wszystkich wschodnich prowincyi i w tej 
to nadziei proszę wszystkich panów o przyjęcie mego 
wniosku. (Brawo!)

Po przemówieniu rządowego komisarza pana 
Pleck, zabrał raz jeszcze głos p. Ły ako­
wski i powiedział, co następuje:

Panowie! Pozwólcio mi tylko słów kilka. Zamia­
rem mego wniosku jest z jednej strony zwrócić uwagę na 
potrzeby czyli przykre położonio rolnictwa w prowincyach 
wschodnich, a z drugiej strony polecić rządowi, aby po­
starał się o zaradzonie tym potrzobom. P. komisarz rzą­
dowy oświadczył, żo rząd w tym względzio robi już i ro­
bić będzie, co jest w jogo mocy. Wielu z panów mówców 
nio podobało się to, żo zmierzam do taryfy dyferencyjnój.

Panowio! Pojmuję tylko w takim razie nienawiść 
do taryfy dyferencyjnój, jożeli intoresa jednój warstwy lu­
dności narażone są na szwank ze strony drugiej, np. kon­
sumentów przez producentów i odwrotnie. Pod tym wzglę­
dom wniosek mój nic takiego nie zawiera; chcąc jedna­
kże zadość uczynić panom, chętnie cofam mój wniosok 
na korzyść wniosku p. posła Dirichleta, który zawiera 
to samo, czego ja żądam.

MOWA.
posła

K. Iiantaka.
Po przemówieniu posła Łyskowskiego 

zabrał głos poseł Kantak i przemówił, jak na­
stępuje :

M. Panowie ! Wasza komisya odbyła pięć kilkogo- 
dzinnych posiedzeń nad tym tucholsko-człuchosko-chojni- 
ckim wyborem. Rezultatem tego jest ten starannie wy­
pracowany 22 strony druku _obejmujący referat. Jeżeli 
nie wdam się w bliższo szczegóły, to Panowie z pewno­
ścią zrozumiecie powody, które mnie do tego skłaniają 
Po tylu posiedzeniach komisyi potrzebowalibyśmy me je­
dno, nie pięć, ale może więcej posiedzeń, gdybyśmy szcze­
góły protestacyi naszej rozbierać chcieli. Wdawać się 
w repliki i dupliki, chcieć panów gruntownie przekonać, 
jest rzeczą prawie niepodobną, a powierźcbowny rozbiór 
tej sprawy na nic się nie zda; w takim razie szkoda 
czasu i atłasu.

(Bardzo słusznie).
Tak jest, bardzo.- słusznie; przeto pozwolę sobie, 

Mości Panowie, tylko kilka ogólnych uwag. Z tego po­
wodu pomijam zupełnie część sprawozdania komisyi, umie­
szczoną pod rubryką III, która się zajmuje szczogółami, 
a wezmę tylko pod rozwagę numer I i II. Protestacya 
dowodzi tedy pod liczbą I, że rezultat wyboru spowodo­
wany został stronniczem bardzo obliczeniem liczby dusz 
w poszczególnych okręgach wyborczych, i opiera się przy 
tern na przewyżce dusz w tych okręgach wyborczych, 
które przedewszystkióm dla protestujących pomyślnie ze­
stawiono i położono były. Mości Panowie! Skarga na 
przewyżkę w liczbio dusz już niejednokrotnie tutaj wyta­
czaną była, mianowicio zaś zachodzi ona w naszych pol­
skich stronach, i ja sam miałem jeszcze niedawno przy 
rugach wyborczych powiatów krobskiogo i Wachowskiego 
honor Panom udowodnić, jak samowolnie dodawano do 
okręgów już przeludnionych po kilkaset dusz i to bez 
wszelkiej potrzoby, aby przez to pozbawić drugi, bliżej 
położony okręg wyborczy jednego walmana Tutaj w tych 
powiatach,

(Wielki niepokój)
chociaż nio stawię wniosku przeciwnego, to jednak sądzę, 
żo sprawa ta dość jest ważną, abyście w interosio wybo­
rów samych pilnie na nią zwrócili uwagę. Jest to osta­
tni wybór, nad którym obradujemy, a jeżeli Panowie roz­
patrzyliście się w sprawozdaniu, to przekonaliście się, iż 
to jest wybór, o który wielkio toczyły się spory; żo tu 
zaszło wielo rzeczy, na któro w interosio godności Izby 
zwrócić należy uwagę. Proszę Was przeto, Panowie, abyście 
się nioco spokojniej zachowali.

(Wesołość — Bardzo słusznie!)
M. P.! Według sprawozdania komisyi wybrano 

w tych okręgach 43 walmanów w stosunku do liczby dusz 
w powiatach tych zamieszkałych. Choćbym i przyznał, 
czemu też protestujący nie przeczyli, że trudno jest wy­
kombinować, ilu właściwie powinno być walmanów ; to 
mi jedDak, Panowie, nie zaprzeczycie, że 43 walmanów 
to,na wybór jednego posła liczba bardzo poważna ; że 
wskutek tego może nastąpić przy wyborzo rozultat bar­
dzo fałszywy i że przeto nie zawadzi zwrócić uwagę pa­
nów radzców ziemiańskich na to, aby się starali, o ilo to 

zw ich mocy, nie gubić walmanów.
Na tóm kończę zupełnie punkt pierwszy.
Protestujący sądzą dalój, żo ta przewyżka dusz na­

stąpiła wskutek samowolnego i z prawem niezgodnego 
łączenia poszczególnych miejscowości w jeden okręg wy­
borczy i przywodzą na to mnóstwo przykładów, których 
nio można uważać za po prostu wymyślone, jak się to 
i ze słów sprawozdania komisyi pokazuje. Powiedziano 
tam bowiem: „Trzeba tu zauważyć, że protestacya dowo* 
dzi skarg swych szczegółowem wymienieniem nazwisk 
miejscowości.“

Protestujący tak się o tej samowoli włączania 
miejscowości wyrażają : „Nieodpowiadające pojęciu o na- 
turalnem zaokrągleniu, sztuczne, ocyrklowano,. oburzające, 
bezprzykładne, wprost z prawa szydzące, stronnicze i roz-

tnyślnio na szkodę protestujących obliczono.“ M. P , są 
to silno wyrażenia; nio cbcę ich tutaj co prawda bronić 
i usprawiedliwiać, atoli Panowie przyznacie, żo ci, którzy 
się w prawach swych, słusznie czy nie słusznie, pokrzy­
wdzonymi czują, mogą tedy owędy używać silnych wyra­
żeń, co tern łatwiej sobie wytłomaczyć można, jeśli się 
przekona zo sprawozdania, że niektórzy wyborcy aż 9 ki­
lometrów do miejsca wyborów udawać się musieli, że 
okręgi gminnej rozrywano, że prawyborcy, mieszkający 
w jednym i tym samym domu przyłączani bywali do ró­
żnych okręgów wyborczych, że z jednego okręgu trzeba 
było przoebodzić przoz drugi, aby dojść do swego okręgu 
itd. itd. Daleko lepiój będziecie sobie Panowie te słowa 
wytłomaczyć mogli, jeśli Wam przytoczę, co w samojże 
komisyi zpowodu podziału okręgów powiedziano.

Naturalną jost rzeczą, że forma wyrażeń komisyi 
jest daleko spokojniejszą i grzeczniejszą, aniżeli wyraże­
nia używano przoz protestujących, atoli skoro je Panowie 
usłyszycie, uniowinnicie pewnie nieco za silno wyrażenia 
protestujących. W sprawozdaniu zachodzą takie np. wy­
rażenia referenta i poszczególnych członków komisyi : 
„mogłoby rzeczywiście mieć pozór stronniczości;“ „jost 
to dziwaczny skład okręgu wyborczego;“ „mogłoby to 
prawie być fałszywe zestawienie;“ „ten skład i mnie się 
nie podoba;“ „okręg prawyborczy ma kształt bardzo dzi­
wny ;“ „ma formę nieco podpadającą, nie jest zupełnie 
stosownie i odpowiednio ułożony;“ „jost nieco za długi“ 
itp. itp. Jeśli Panowie to uwzględnieie — przyznacie mi 
pewno, żo protestujący wprawdzio silnych używali swyra- 
żeń, ale żo im słuszności zupełnie odmówić nie można. 
Mimo to nio znalazła komisya „tondencyi“ w układaniu 
okręgów plawyborczych. Jest to dla mnie łatwem do wy- 
tłomaczenia, najprzód jest to bardzo trudną rzeczą udo­
wodnić komuś jasno jakiejś tendencyi, chyba że ktoś był 
tak nierozsądnym, iż sam się do niej przyznał Takie 
przyznanie zachodzi wprawdzie w sprawozdaniu, nie jest 
jednak tak szczegółowo uzasadnione, aby je za dowód 
uznawać można. Następnie zaś pytała komisya w ka­
żdym poszczególnym przypadku : 5i„Czy ten wypadek jest 
ważny i czy dowodzi tendencyi ?“ Otóż,! MP„ przypadki 
poszczególne nie dowodzą tendencyi, tylko ogółem wzięta 
całość dowieść jej może. Nie cbcę ja przez to bynajmniej 
zrobić komisyi zarzutu, że to uczyniła rozmyślnie, prze­
ciwnie zastrzegła ona sobie w końcu wyrazić sąd o ten­
dencyi całej tej manipulacyi.

Atoli, M. P„ jeżeli się na pięciu kilkogodziunycb 
posiedzeniach dyskutowało o drobnostkowych szczegółach 
tak zawikłanej sprawy —• jeżeli ten poseł nie był na tern, 
a ów na owern posiedzeniu — natenczas przyznacie to 
Panowie, iż trudno tutaj zapamiętać wszystkich tych 
szczegółów i wydać w końcu wyrok stanowczo potępia­
jący. Mimo to przyszła komisya do przekonania, żo po­
szczególne okręgi nie mogą tak nadal pozostać i że spra­
wę tę lepiej możnd było urządzić, że jednakże „tenden­
cyi“ rozmyślnej przypuszczać tu nie można, nie masz bo- 

. wiem na to dowodów, iżby podział ten sprzeciwiał się 
ustawom i regulaminom, chociaż w wielu miejscach za­
chodzi wielka przewyżka dusz. To jest wprawdzie, M. P., 
ogólny frazes, mający jednak dla rzeczy samej pewno 
znaczenie. Dłużej Panów temi ogólnemi sprawami za­
trzymywać nie myślę — przechodzę do poszczególnych
trzech okręgów wyborczych.

(Dokończenie nastąpi.
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Przesilenie na Wschodzie.
* Moskwa nie pytając się o Europę, regu­

luje wespół z Turcją sprawę wschodnią. W tra­
ktacie pokojowym, który w całej autentycznej 
treści niezadługo poznamy," przewidziała Moskwa 
wszelkie trudności, któreby przy uporządkowaniu 
stosunków na Wschodzie wyniknąć mogły i od­
powiednie przedsięwzięła środki. Szczególniej wa­
żnym jest § 11 traktatu, dotyczący uregulowa­
nia stósunków własności, a zawierający nastę­
pujące postanowienia:

Przywrócenie muzułmanom dawnych siedzib wino­
wej Bułgaryi w jak najkrótszym czasie uskutecznione zo­
stanie. W każdym razie mają muzułmaui, zamieszkujący 
Bułgaryą, prawo posiadania i mogą zasiadać jako człon­
kowie w ciałach reprezentacyjnych. Grunta objęte pra­
wem Vakuf, jako też do meczetów i klasztorów derwiszów 
należące nieruchomości nie mogą być sprzedane. Posia­
dłości to podlegać będą tej samej administracyi co przed­
tem. Wyjątek stanowią ziemie nazwane Mirie, a będące 
własnością państwa, które przechodzą w ręce rządu miej­
scowego.

Do § 21 dodać należy, że rosyjskim podda­
nym wolno przebywać na terytoryum tureckiem. 
Mogą oni osiadać wszędzie według upodobania. 
§ 24 tyczący się kyyestyi Dardaueilów, brzmi do­
kładniej :

Postanowienia dotyczące Bosforu i Dardanellów 
pozostają niezmienione. Okręty handlowe mają w czasie 
wojny i pokoju zupełną wolność przejazdu. Blokady prze­
ciwko stypulacyom paryskiego traktatu zaprowadzać nie 
wolno.

Anarchia w Bośnii coraz szersze przybiera 
rozmiary./ Razem z wiosennemi promieniami 
słońca rozpoczyna się na nowo czynność baszy- 
bożuków i powstańców. Od Liwna aż do Tiszko- 
wacza wzdłuż pogranicza dalmackiegó (przedsię­
brano w ostatnim czasie wyprawy; rozbójnicze 
większych i mniejszych rozmiarów. 400 do 500 
ludzi licząca turecka załoga z Grabowa zrobiła 
kilkakrotnie w okolicy tej miejscowości wycie­
czkę, paląc i mordując, co się nawinęło.

Do wyjaśnienia obecnej fazy, w jakiej znaj­
duje się sprawa wschodnia, podajemy poniżej 
telegramy, zawierające treść obrad w parlamen­
cie angielskim z dnia 18 i 19 b. m., a dotyczące 
kwestyi wschodniej.

Londyn, 18 marca. (Izba niższa). Deputowa­
nemu Hanbury odparł Northcoto, że rząd rosyjski nie 
sprzeciwił się przypuszczeniu Grecyi do konferencyi, lecz 
stawił pytanie, w jakim charakterze możnaby reprezentanta 
Grecyi do konferencyi przypuścić. W dalszym przebiogu

posiedzenia zapowiodział Campbel, że w czwartek zainter. 
poluje rząd, czy zamierza przoszkodeić rozlewowi krwi 
w prowincyach tureckich, dopóki kongres położenia ic|, 
nie ureguluje.

W Izbie wyższej zapytał lord Granville rząd, c2f 
ratytikacya traktatu pokojowego nastąpiła i kiedy rząd 
spodziewa się być zawiadomionym o warunkach. Lord 
Dorby oświadczył, żo traktat został zratyfikowany;. na 
drugie pytanie odpowie jutro.

Londyn, 19 marca. (Izba niższa). Podsekre. 
tarz stanu w ministerstwie spraw zagranicznych Bourko,' 
oświadczył na zapytanie Peel’a, że, jeżeli przez kanclerzj 
skarbu Notthcoto wyluszezoue warunki, pod któremi An. 
glia mogłaby w kongresie wziąść udział, przyjętonii zo 
staną, kongres w końcu tego miesiąca przyjdzie do sku 
tku. — Deputowanemu Lefevre odparł podsekretarz stan 
Bourke, żo układy celem odnowienia traktatu haudlowog 
z Prancyą na życzenie rządu francuzkiego z powodu obt 
cnego stanu handlu , zawioszonemi zostały. Rząd frat 
cuzki nie może jeszcze oznaczyć, kiedy układy znów Lę. 
dzie mógł podjąć. Na odnośna zapytanie Goldsmidta, od­
powiedział kanclerz skarbu Northcóte, żo rząd o warun- 
kacli pokoju jeszcze zawiadomionym nio został. — Dopn. 
towanoniu Dodson odparł Northcote, że, ponieważ na 
miesiąe luty przypadająca dywidenda zagwarantowanej ’ 
tureckiej pożyczki zo strony Porty nie została pokrytą, 
rząd zawezwał bank angielski, aby potrzebną sumę zało­
żył, by w ten sposób Porcio wypelnienio zobowiązań uła- 
twić. Gdy po upływie wyznaczonego czasu pieniądzo nio 
przyszły, rząd bankowi sumę zwrócił. Część pieniędzy 
miała być pokrytą haraczem tureckim, lecz ten aż do 
wczoraj jeszcze nie nadszedł. Na przodstawionia Anglii 
odpowiedział Kbedywe, że mała część haraczu przesłaną 
zostanie. Angielski rząd zawiadomił o tym wypadku rząd 
francuzki, który dopłaca połowę.

Londyn, Î9 marca rano. Po wyświeceniu dy. 
plomatycznój korespondencyi, dotyczącej Grecyi, która 
wczoraj wieczorem parlamentowi przedłożoną została, wy. 
stosował grecki minister spraw zagranicznych Dolyanny, 
23 z. m. depeszę do tutejszego greckiego pełnomocnika 
Gennadiusa, w której sformułowano ponownie żądanie, 
aby Grecya mogła wziąść udział w kongresie. W depe­
szy powiedziano, że gabinety europejskio, zdają się być 
skłonemi zająć się deflnitywnóm polepszeniem losu gre­
ckiej ludności, że więc zdaje się być słuszną i sprawie­
dliwą, aby królestwu greckiemu wyznaczono miejsce w kon­
gresie, by mogło dać wyjaśnienia o prawach i walkach, 
o cierpieniach i życzeniach greckiej ludności. W telegra­
fem przesłanej odpowiedzi oświadcza lord Derby pełno­
mocnikowi Gennadius, że uważa za słuszne, aby Grecya 
była reprezentowaną na kongresie i że zapatrywania swe 
w tym względzie objawił już innym mocarstwom.

W rumuńskiój Izbie deputowanych obrado­
wano w dniu 18 bm. nad interpelacyą, dotyczącą 
żeglugi na Dunaju. Jeden z deputowanych twier­
dził, że Moskale w ujściu znanśm Suliua zatrzy­
mywali wszystkie okręty płynące w górę i w dół 
rzeki i nie chcieli zezwolić -na przywrócenie wol­
nej żeglugi na Dunaju, ażeby tnódz podczas woj­
ny niesprzedane zapasy zboża i innych produ­
któw bez konkurencyi spieniężyć. Minister spraw 
zagranicznych Cogalniceano przyobiecał w kwe­
styi tej porozumieć się z- innemi interesowanemu 
w tej sprawie mocarstwami.

NIEMCY.
* Berlin, 19 marca. Na dzisiejszem ple- 

narnem posiedzeniu pruskiej Izby poselskiej za­
żądał marszałek v. Bennig’sen upełnomocnienia 
do złożenia w Imieniu Izby życzeń cesarzowi 
w rocznicę jego urodzin, która przypada w dniu 
22 b. m., na co się Izba chętnie zgodziła. Na­
stępnie przyjęto bez rozpraw etat dodatkowy na 
rok 1878—79 wtrzeciem czytaniu, poczem przy­
stąpiono do rozpraw nad prawem, wprowadzają­
cemu nową' ordynacyą sądową w życie, które 
w Izbie Panów zmienione zostało. Paragraf 2 
przyjęto na wniosek posła Lü wen stein, po- 
ni ino opozycyi ministra sprawiedliwości, w brzmie­
niu, w jakiem uchwalony został dawniej w Izbie 
poselskiej, z odrzuceniem poprawki, w Izbie pa­
nów przyjętój; do § 10 przyjęto dodatek, nie 
mający większej doniosłości. Poseł K o e 11 e r 
wniósł, ażeby § 22, orzekający o siedlisku są­
dów okręgowych, zmieniono w ten sposób: Sie­
dliska sądów» tych prawem oznaczone zostaną. 
Pierwotnie może siedliska te oznaczyć minister 
sprawiedliwości na mocy prawnego upełnomo­
cnienia. Okręgi sądów tych odgraniczy minister 
sprawiedliwości; okręgi te zmienione być jedynie 
mogą po 1 października 1882 roku osobnem pra­
wem. Na to oświadczył minister sprawiedliwo­
ści : Podług mego przekonania zrzekacie się Pa­
nowie nadziei, żeby prawą sądownicze z dniem 
1 października 1879 roku w życie wnijść miałyt 
jeżeli nie chcecie przyjąć paragrafu tego podług 
uchwały, zapadłej w Izbie pauów. Wogóle ter­
min naznaczony wydaje się być dla Prus za ry­
chłym, administracya jednakże sprawiedliwość 
uczyni wszystko, co jest w jej siłach, ażeby unio' 
żebnić wprowadzenie nowych ustaw sądowych 
Po! długich rozprawach, w których brał udział 
minister sprawiedliwości, posłowie Krach, Gneist 
i Löwenstein przeciwko, posłowie Witt i MiąO” 
za wnioskiem: posła v. Koeller, przyjęto tenże 
w imiennem głosowaniu 213 głosami przeciw^0 
165. Nieiepiej postąpiono sobie z uchwała®1 
Izby pauów przy innych paragrafach, i tak aa 
wniosek posła Windthorst (z Bielefeldu) od; 
rzucono w imiennem głosowaniu 194 głosaiD 
przeciwko 187 postanowienie, żeby wyłącznie sąd 
nadziemiański w Berlinie był kompetentny o° 
rozstrzygania w sprawach politycznych w drug^J 
instancyi. P. minister sprawiedliwości oświad" 
czył, że w razie skreślenia tego paragrafu oaD 
prawo nie przyjdzie dc skutku. — Najbliższe P°' 
siedzenie jutro.

I Izba panów odbyła dziś posiedzenie pD' 
narne, na któróm jednakże nie prowadzono roZ' 
praw, któreby publiczność naszę zajmować mógł/;

Zamiarem jest rządu odłączyć wydział koi® 
żelaznych od ministerstwa handlu i utworzy 
osobne ministerstwo pruskie dla kolei. Odnów 
wniosek ma być sejmowi niebawem przedłóż0^'



Biuro telegraficzne Wolffa donosi, że 
wszystkich kościołach katolickich Wyrtember- 

¡i odśpiewano dziś Te Deum na podziękowanie 
ru za wybór Papieża Leona XIII. Ks. Biskup 
'ele rozporządził rówuocześnie, żeby dotych- 
fowych osobnych modlitw za Papieża tymcza- 

zaprzestano, „w nadziei, że łaska Boża
¡ákie próby uśmierzy, jakie powodem były do 

‘„oszenia tych nadzwyczajnych modłów.“ 

FRANCYA.
* Paryż, 18 marca. Wspomniany już 

jez nas adres uczniów szkoły St. Cyr do Ojca 
brzmi w dosłownym przekładzie: „Ojcze 

fięfcy! W chwili, w której Wasza Świątobli- 
ość wyniesioną została do godności najwyższego 
jjterza, pospieszamy złożyó u stóp Twoich 
jiJ synowskiej miłości i zapewnienia zu- 
,)nego posłuszeństwa. Miłość nasza dla
uncyi, któréj usługi nasze poświęciliśmy, uie 

się odłączyć od miłości dla św. sprawy Ko­
tula. Jako żołnierze Francyi, jesteśmy w wal- 

przeciwko rewolucyi zarazem żołnierzami 
¡áystusa, a religijne uczucia nasze ściśle są 
łączone z uczuciami patryotyzmu. Kornie się 
jadając do stóp Waszej Świątobliwości, pro- 

( Cię Ojcze św. o błogosławieństwo dla siebie, 
naszych rodzin, dla szkoły wojskowej w St. 

r i dla armii francuskiej, która w przyszłości, 
l się tego spodziewamy, będzie prawą ręką 
¡starszéj córy Kościoła.“ Adres ten, wyrażający 
jwdziwie katolickie uczucia, przynosi zaszczyt 
jyszłym oficerom armii francuskiej, która 
iiro zgubnych prądów nurtujących społeczeń- 
so we Francyi, umiała się oprzeć zalewowi 
¡wiary, co głównie zawdzięczać należy lu­
jom, dzierżącym wpływowe i naczelne w armii
jnowiska.

Takich rycerzy za sprawę porządku Bożego, 
foyby zarazem byli rycerzami Chrystusowymi, 
jakich wspomina adres wychowańców w St. 

jr, potrzeba Francyi dzisiaj daleko więcej niż 
itdykolwiek. Liberalizm zwycięża w rządzie, 
idykalizm i komuna zaczynają podnościć głowę, 
¡immune, któréj redaktorem jest Feliks Pyat, 
miera we wczorajszym numerze gwałtowne 
ipaści przeciwko Gambecie, tamującemu rze- 
«IH0 swobodny rozwój deinokracyi, i występuje 
obronie komuny, która w dniu dzisiejszym 

lięci rocznicę swych haniebnych orgii. Inny 
idykalny dziennik Re veil, organ Rochefort’a,

T ¡¡lgnął na siebie tyle wyroków sądowych, że 
tein dzisiejszym widzi się zniewolonym zmie- 

1 ii tytuł i wychodzić będzie jako nowy dzien- 
ńk, pod nazwą Marseillaise. Jeden z naj- 
ażniejszych wspólników komuny, rzeźbiarz 
niloymd, skazany przez sąd wojenny zaocznie 

| (śmierć, został w tych dniach aresztowany na
mincyj.

Na dzisíejszém posiedzeniu senatu odrzucono 
.- oprawkę konstytucyonalistów, stawioną przez 
a eh do 3go artykułu prawa o stanie oblężenia; 
ń zyjęto artykuł 3, 4 i 5 według uchwały Izby 
u (ratowanych. Otóż i nagroda dla konstytucyo- 
¡. listów.
,a W Izbie deputowanych postanowiono na 
j. liosek ministra finansów, poparty przez pana 

ffibettę, 436 gł. przeciw 34 przystąpić we czwar­
to obrad nad budżetem dochodów.

— 19 marca. Biura Izby deput. wybrały
wsyą, złożoną z 33 członków, mającą się za­
gadaniem nowego projektu taryfowego. — 

imps donosi, że większość téj komisyi sądzi, 
francya wobec gospodarczego przesilenia obe-
!?o winna się zachować -biernie i nie powinna 
zrzekać wszystkich swych korzyści, aby ze 

laiem działać mogła, gdy przyjdzie do zawar- 
ttowych układów handlowych, dla których pro- 

taryfy będzie podstawą. Większość komi- 
j chociaż nie oświadczyła się wprost w duchu 

ochronnych, zażądała ceł wyrównawczych 
Uprzedniego zbadania obecnego położenia
anysłu.
¿powodu adresu uczniów szkoły wojskowej 

Cyr, podanego przez nas powyżej, ma być 
«¡czone śledztwo, a komendanta jenerała Hen- 
1 zastąpić inny jenerał. Liberalne pisma 
^nie z tego powodu piorunują przeciw Je-
Oltl- Pierwszy numer M a r s e i 11 a i e s e zo- 

skonfiskowany. — Dzień wczorajszy prze-
' dość spokojnie.
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WŁOCHY.
Rzym, 17 marca. Wczoraj rozpoczęła 

."’»czysta recepcya uwierzytelnionych przy 
św, dyplomatów. Hr. Paar, c. k. au- 
ambasador, jako dziekan dyplomatyczne- 
zajechał z całym personałem ambasady

jj. -ykanu. Ojciec św. przyjmował go na
: wszystkie straże i oficerowie, pełniący 
hyli w galowyah mundurach, wszyscy pra- 

”ystąpili w strojach świątecznych. Hrabia 
’^czywszy Ojcu św. listy uwierzytelniające, 

, stawiy mu cały persona! ambasady, który 
Jnie przypuszczony był do ucałowania nóg 

’ Z sali tronowej udał się hrabia Paar 
yuala-sekretarza stanu, który go przyj- 

j, 2 całem otoczeniem.
^Hka, którą Ojciec św. odczytać ma na

2J'm konsystorzu, została już podobno wy- 
Ar°ykiskupów i Biskupów zagrani-

’ tutejszych dziennikach katolickich do-
®uy ogłoszoną zostanie, gdy się znajdo- 

ItoWod e..w r^u zagranicznych Biskupów.
encykliki zamieściła jedna z gazet 

iy “ P°głoskę, jakoby w gronie Kardynałów, 
ozili nad ustępem dotyczącym stósunku

Stolicy św, do Włoch, powstało wielkie nieporo­
zumienie, tak że Ojciec św. rnusiał wyznaczyć 
kongregacyą z innych Kardynałów złożoną. 
Osserv. Rom, dementuje jak najstanowczćj 
tę wieść fałszywą i oświadcza kategorycznie, iż 
w uiój nie masz słowa prawdy. Tenże organ, 
zostający w bardzo bliskich stósunkach z Waty­
kanem, donosi, że Ojciec św. przeznaczył 25 ty­
sięcy lirów dla ubogich miasta Rzymu, pomiędzy 
których rodzielić je • ma Kardynał-wikary Mo­
naco la Valetta (1 lir .-=l»/s złp.).

W poniedziałki i czwartki udziela Ojciec 
święty wspólnego posłuchania pątnikom i innym 
cudzoziemcom; przy tśm przemawia tylko do po- 
jedyńczych osób i grup i nie pozwala ua odczy­
tanie adresów.

iwutiiiii t, irinragiaBao

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 20 marca. Na wczcrąjszem po­

siedzeniu węgierskiej delegacyi oświadczył hrabia 
Andrassy, że gabinet petersburgski stanowczo 
przyrzekl, iż wszystkie punkta traktatu pokojo­
wego z San Stefano przed zebraniem się kon­
gresu przedłoży, ażeby nastręczyć każdemu mo­
carstwu sposobność do oświadczenia się na kon­
gresie, które punkta mają doniosłość kwestyi 
europejskiej a które nie. Na dalszą uwagę hra­
biego Szesceniego, że on, krom wyrażeniaxo in- 
dywidualnem zaufaniu księcia Bismarcka do 
hr. Andrassego nie upatruje żadnych oznak, 
któreby dowodziły, jakoby interesa Austryi 
miały być popierane przez Niemcy i inne pań­
stwa, ozpowiedział hr. Andrassy, iż wysoko się 
czuje zaszczyconym okazywunem mu zaufaniem 
ks. Bismarcka; oczekiwać jednak od niego nie 
można (od Andrassego), ażeby o zamiarach 
Niemiec i zapatrywaniach kanclerze więc miał 
powiedzieć, jak on sam o tem orzekł, tyle je­
dnakże skonstatować może, że nie tylko 
stósunek osobisty, ale i relacye pomiędzy oby­
dwoma państwami dotąd były zawsze serde­
czne i szczere i sądzi, że w przyszłości takiemi 
pozostaną,

W dalszym przebiegu swej mowy na po­
siedzeniu delegacyi węgierskiej scharakteryzował 
hr. Andrassy położenie obecne, jak następuje: 
Pokój istnieje jeszcze; o zachowanie tegoż stara 
się polityka rządu. Że pokój ten utrzymać 
będzie można, rząd spodziewa się. Dotąd żaden 
interes monarchii nie został. naruszony ; dotąd 
istnieje nadzieja i ufność, że pośrednictwo wobec 
wytworzonych traktatem faktów możebne jest, 
że ustrojowi państw europejskich i ich in­
teresom pokój ten nie uczyni uszczerbku. 
Gdyby rząd inną polityką był się kie­
rował , jakiej sobie opozycya życzyła, bi­
lans byłby dzisiaj inny; wynikiem tej polityki 
byłaby długa wojna z wielkiemi państwami ościen- 
nemi i nieubłagana nienawiść wszystkich chrze- 
ścian na Wschodzie. W końcu uchwalono wnio­
sek podkomisyi o udzielenie kredytu znaczną 
większością.

Londyn, 20 marca. Times uważa 
oświadczenia Andrassego za bardzo ważne, mia­
nowicie zaś oświadczenie dotyczące stosunku 
Niemiec do Austryi; o ile je tak tłómaczyć mo­
żna, że Niemcy użyją swego wpływu na to, aby 
waruuki stawiane przez Rosyą złagodzić, o tyle 
uprawniają one do nadziei do zawarcia pokoju.fg|

Adres do Ojca św. Leona XIII.

Do znanego adresu do Ojca św. Leona XIII 
przystępują dalej:

W imieniu parafii Jaxickiej ks. prób, kano­
nik Kaliski, ks.jjSakowski, Walenty Koczent. Błu- 
gowskiej ks. prób. Wysocki, J. Sonnenberg, J. 
Marlewski. Osieroconej parafii parehańskiej An­
drzej Masiota, Walenty Paczkowski. Murzyń­
skiej Mateusz Litwicki, Fr. Barczak. Winnej- 
górskiej ks. prób. Piątkowski, ks. Merdas. Lu- 
sowskiej ks. dziekan Pawłowski. Opatowskiej 
ks. prób. Sierakowski. Graboszewskiej ks. prób. 
Różański. Murzynowskiej ks. prób. Kędzierski. 
Biechowskiej ks. preb. Kasprowicz, ks. Gagacki, 
p. Rembowski. Witkowskiej ks. prób. Nożewnik. 
Michorzewskiej ks. prob.Drzażdżyński, ks. Janicki. 
Konarskiej ks. prób. Głużyński. osieroconśj para- 
fiiJScbiałkowskiej Jakób Staśkiewicz, Paweł Mać- 
kowiak.| Mikorzyńskiej ks prób. Weiss, p. Bron. 
Grabowski. Gostyczyńskiej ks. prób. Rosolski, 
Szczepan Bukowski, Antoni Wojtaszak. Prze- 
mentskiej ks. prób. lic. Poszwiński. Parlińskiej 
ks. prób. Szubert. Chomiąskiej idem. Osierociałej 
parafii miejskogóreckiej Walenty Szwortz, czło­
nek magistratu, J. Musiałkowski, J. Lorkiewicz. 
Osieroconej parafii Sobiałkowskiej Paweł Wali­
czek, Mikołaj Staśkiewicz, Klemens Wróblewski. 
Kretkowskiej ks. prób. Graczyk. Siedlimowskiej 
ks. prób, Kamieński. Siemowskiśj, (osieroconych 
parafii Starogostyńskiej i Kunowskiej ks. prób. 
Krygier. Koszutskiej ks. prób. Cichowicz. 'Bur­
skiej i Jedleckiej ks. dziekan Basiński, p. J. Sko- 
raszewski. Parafii Kolniczki ks. prób. Merkel. 
Bydgoskiej ks. prób, Choiński. Witczyńskiej ks. 
prób. Hejliński. Wielowiejskićjj ks. prób. Kanie­
wski. Chodzieskiei ks. prób. Gajowiecki. Mało- 
krzyckiej ks. prób. Jaensch, Regulski, Kahl, Du­
dzik. Szkaradowskiej ks. prób. Schulz. Strzałko­
wskiej ks. prób. Waszkiewicz, A. Złotnicki, A. 
Laskowski. Doruchowskiej ks. Szczepański, Ku­
pczyk, Grel. Golińskićj ks. prób. Hermański, p. 
Zakrzewski. Broniszewickiej ks. prób. Różycki. 
Parafii Palędzie kościelnej ks. prób. Bulmajer,

Stanisław Różański. Skarboszewskiej ks. prób. 
Matysiak. Goniembickiój ks. May, Wit. hr. Łu­
bieński, Stef. hr. Dąmbski. Ostrzeszowskiój ks. 
prób. Majewski, ks. Szenic. Wrzesińskiej ksiądz 
prób, dr. Stablewski, ks. Janas, hr. Poniński. Ka- 
mionnickiej Walenty Kwaśniak, Fr. Molenda, 
Juliusz Giering, gospodarze z Głożewa.
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Karjer miejscowy i [irijwiotyoualuy.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał dyroktorowi 

sądu powiatowego, tajnemu radzcy sprawiedliwości C 1 o i- 
li o w w Poznaniu, król ordor koronny drugiej klasy.

Dotychczasowego chirurga powiatowego dra med. 
W io w i or owskiego z Jozioran (Seeburg) mianowano 
fizykiem powiatowym na powiat Łabiawa (Labiau).

’ W teatrze jutro po raz pierwszy: Arrya, tra- 
gedya w 3 aktach a w 5 odsłonach, wierszem przez Józefa 
Kościolskiego.

* Na pomnik Piusa IX. w Katedrze na Wawelu 
nadesłali: Z przeniesienia 721 marek 68 fon. Ks. dziekan 
Kasprowicz z Biechowa 10 ro. —Ks. Gagacki zBiochowa 
1,50 m. — P. Dybysławski z Boruszyna 3 m. — Ks. prob. 
Has z Wysoki z parafią 9 m. - Ks. dziekan Lewando­
wski z Lubasza z parafią 15,50 ro. — Ksiądz lic. Kozik 
z Wągrowca 2 mrk. — P. Kobylińska z Kijewa 3 m. — 
Zosia 50 fen. — Staś 50 fen. — N. N. 3 m. — Ks. prob. 
Wysocki z Bługowa z parafią 25 m. — P. E. Szoldrski 
z Osioka 20 m. — P. Stanisław Stałowski z Gniezna 1 ni. 
Ogółem złożono dotąd 815 marek 68 fen.

Na krzyż na moście Chwaliszowskini. Z przouio- 
sienia 241 marek 75 fen. Ks. dziekan Kasprowicz z Bie­
chowa 1(1 m. — Ks. prób. Alejski z Boruszyna 3 m. — 
P. Dybysławski z Boruszyna 3 mrk. - Ksiądz lic. Kozik 
z Wągrowca 1 m. Ks. prob. Wysocki z Bługowa 3 ni. 
— N. N. 1,50 m. — P. Stanisław Stałowski z Gniezna 
1 m. - Razem wpłynęło dotąd 264 marek 25 fen.

* Na ubogą rodzinę, przez nas poleconą, nadosłano : 
Ks. prób. Wysocki z Bługowa 2 marki. - - Dalsze ofiary 
przyjmujemy chętnie.

* Sąd honorowy dla rzeczników i notaryuszy w obwo­
dzie tutejszego sądu apelacyjnego składa się obecnie z na­
stępujących członków: Radzca sprawiedliwości Pilot z Po­
znania (przewodniczący), radzca sprawiedliwości L sviseur 
z Poznania, Matthäi z Rawicza, B r a ch vog e 1 z Ko­
ściana, Szaman z Poznania, rzecznicy O r g 1 e r. M fi­
tz el i M o h r i n g z Poznania, Vater z Kępna. Za­
stępcami tychże są: radzca sprawiedliwości Gerlach 
w Szamotułach, rzecznicy Schatz w Lesznie, Gaebel 
w Krotoszynie, Klemme w Poznaniu.

* Tutejsze niemieckie Towarzystwo królowej Lu­
dwiki (Königin Louisen-Verein), które wzięło sobie za cel 
wspieranie chłopców' i dziewcząt, uczęszczających do szkół 
elementarnych i średnich, bez różnicy wyznania i narodo­
wości, aby im ułatwić przysposobienie się do jakiegokol­
wiek zawodu, wyznaczyło, jak się Dziennik Po zn, 
dowiaduje, na ten rok (od 1 kwietnia) wsparcie z fundu­
szów swoich dziesięciu uczniom i uczennicom, między 
któremi znajduje się pięcioro narodowości polskiej, t. j. : 
Edward Kurpisz z Leszna, Albin Piątkowski z Ja­
sieńca, Antoni Zielszyński z Rakoniewic, Jan Ste­
fański z Poznania i Elżbieta Ł a k i ń s k a z Trzeme­
szna. którzy się wszyscy sposobią do stanu nauczycielskiego. 
Większej części tegorocznej sumy etatowej nie wydano dla 
braku zgłaszających się. Przewodniczącym tego Towarzy­
stwa jest radzca rejencyjny S o 1 i g o w Poznaniu.

* Wada w Warcie zaczęła znowu opadać. W prze­
ciągu jednej doby spadła o 2 cale.

* Przy ul:cy Strzeleckiej skradziono w niedzielę 
wieczorem pomiędzy godziną 7 a 8 z kramu, będącego 
własnością pewnej damy, przez włamanie się z szuflady 
kasowej trzy portmonetki z czerwonej skóry, z 100 mar­
kami, sztukę z czarnej i białej gazy, 3 pary bawełnico- 
wych pończoch damskich i 7 par pończoch dziecięcych.

* Rekruci pierwszego batalionu 46 pułku piechoty 
wymaszerowaii wczoraj zrana, z muzyką na czele, na dwo­
rzec kolei kluczborgsko - poznańskiej, zkąd się udali do 
swego batalionu, ' pełniącego obecnie straż' nad granicą, 
rzekomo celem niedozwolenia szerzeniu się pomoru na 
bydło.

* Zebrania kontrolowe rezerwistów i landwerzystów 
miasta Poznania odbywać się będą w dniach 1 i 2 kwie­
tnia od godziny 8 zrana i od 2 zpołudnia dla piechoty i 
rzemieślników wojskowych a w dniu 5 kwietnia przed i 
po południu dla żołnierzy wszystkich innych gatunków 
broni.

* W obywatelskiej szkole elementarnej przy ulicy 
Wrocławskiej odbywa się dziś i jutro popis publiczny. 
Dziś zaś wieczorem o godzinie 8 popis publiczny szkoły 
dalszego kształcenia.

* Urząd poborowy od stępia przy sukcesyach prze­
niesiony zostanie na pewno,z dniem 1 października r. b. 
z Bydgoszczy do Poznania.

* Komisya egzaminacyjna dla kandydatów do urzędu 
duchownego złożoną jost w W. Księstwie Poznańskióm na 
rok od 1 kwietnia 1878 do ostatniego marca 1879 z na­
stępujących urzędników : dr. Polto, szkolnego radzcę 
prowincjonalnego (jako przewodniczącego); dr. Schwartz, 
profesora i dyrektora gimnazyalnego ; Keicharda, 
radzcy konsystoryalnogo.

* Podług prawa, ogłoszonego dziś w Staats-An- 
zeigerze a tyczącego się ustanowienia siedlisk dla są­
dów nadziemiańskich i) ziemiańskich, otrzyma W. Księstwo 
Poznańskie sąd nadziemiański w Poznaniu i sądy ziemiań­
skie : w Bydgoszczy, Gnieźnie, Lesznie, Międzyrzeczu, 
Ostrowie, Poznaniu i w Pile.

* Zaraza na bydło. Czarno' zołzy wybuchły pomię­
dzy końmi gospodarza Andrzeja Eitznera w C h r z a n o- 
wie, w powiecie pleszewskim; zapaleniei płuc wybuchło 
pomiędzy bydłem rogatém deputackićm na folwarku R a- 
c o t, w powiecie kościańskim; zaraza pyskowa i kopytko- 
wa ustała pomiędzy bydłem rogatém dominium Modrzę, 
w powiecie poznańskim ; parchy wybuchły pomiędzy końmi 
gospodarza Wilhelma Albrechta na Olędrach Kamiń­
sk i c h, w powiecie obornickim, właściciela Jakóba Leśni­
ka w Siedlcu w powiecie babimostskim ; ustały nato­
miast pomiędzy końmi właściciela Franciszka Roy w D ro­
li i k a c h, w powiecie babimostskim ; wścieklizna pomię­
dzy psami gmin| Fafałdy.g w|powieciej babimostskim, 
Kaszczoru, Zabor'owa i Zaborowie, w powie­
cie babimostskim.

* Bilety bankowe pruskie, wygotowane pod dniem 
1 maja 1874 r., a brzmiące na 100 marek, wywołują 
z kursu. Od Igo kwietnia r. b. będą je przyjmowali 
i wymieniali na gotówkę tylko w głównej kasie banku 
Rzeszy w Berlinie.

* Z Ostrowa donoszą P o s e n e r Z t g., że władze 
moskiewskie zezwoliły nareście, że i w nocy będzie mo­
żna przebywać granicę. Dotąd w nocy nie przepuszczano 
przez rogatki nikogo.

* W zakładzie preparandów w Rogoźnie rozpoczęły 
się na nowo wykłady, które z powodu egipskiej choroby 
na oczy, jakiej większa część uczniów uległa, na pewien 
czas zawieszone były.

Posadę budowniczego powiatowego w Grodzisku
znosi p. minister handlu od dnia 11 kwietnia r. b. a spra­
wy budownicze w powiecie bukowskim przekazał do za­
łatwienia król, budowniczemu powiatowemu w Szamotułach.

* Jarmark w Gsieczny, naznaczony na dzień 26 bm, 
przełożony został na dzień 9 kwietnia r. b.

* Nauczyciel Kwiatkowski ustanowiony zostanie od 
dnia 1 kwietnia rb. jako nauczyciel techniczny przykroi, 
gimnazyum w Lesznie.

* Weterynarza Heyne w Lesznie mianowano korni- 
sorycznio weterynarzem powiatowym na powiat oborni­
cki, przeznaczając mu Oborniki na miejsce zamieszkania.

* Nauczyciel Tychlewlcz przez długie lata urzędu­
jący w Płużnicy, w powiocie chełmińskim, który w sku- 
tok wypadków z Gołębiowskim przeniesiony został w tu­
cholskie bory a następnio w procesio dyscyplinarnym 
z urzędu usunięty został, człowiek w podeszłym wieku, 
popadł w nędzę prawie i potrzobujo pomocy, na którą też 
zasługuje. Rodakcya Pielgrzyma w Pelplinie otwo­
rzyła składkę na tego nieszczęśliwego. Polecamy go go­
rąco dobroczynnym sercom i prosimy datki przesyłać 
wprost do Pielgrzyma w Pelplinie.

* Zasłużonemu pismu luąowemu, Przyjacie­
lowi Ludu w Chołmnio, wytoczył p. minister 
dr. Falk proces o obrazę z powodu przytoczenia kilku 
ustępów mowy posła Kantaka, powiedzianej dnia 28 listo­
pada p. r., jako tóż z powodu streszczenia mowy pana 
ministra, powiodzianej przy obradach nad etatem mini­
sterstwa oświaty 22 listopada t. r.

ł Gazeta Toruńska pisze: Przez Toruń przewo­
żono w tych dniach kły mamutowe, wykopane gdzieś 
na Sybirze z pod lodowisk, a przeznaczone do muzeum 
brytańskiogo w Londynie. Największy miał długości 3 
metry, wagę_ 60 kilogramów, średnicę grubości 20 centi- 
metrów. Kość była zdrowa, biała, i w piękno słoje wzo­
rowana, — Przez Toruń będzie w tych dniach przecho­
dził koleją znaczny transport prochu, wysłany przez 
Kruppa do składów artyleryjskich w Warszawie.

* W zakładzie pedagogicznym dyr. Schwarcbacha 
w Ostrowie pod Wieleniem odbył się 14 i 15 b. m. pod 
przewodnictwem radzcy szkolnego Tschakorta egzamin 24 
uczniów tegoż zakładu, chcących uzyskać świadectwo je­
dnorocznej służby wojskowej. Rozultat był nader pomy­
ślny, gdyż wszyscy kandydaci, pomiędzy którymi znajdo­
wało się 2 Polaków, kwalifikacyą tę otrzymali.

* Rząd nabył, jak się dowiadujemy z dzienników 
berlińskich, na własność pałac p. Ignacego Grabowskiego 
w Berlinie, który tenżo przez zamianę kupił był od księ­
cia na Pszczynie, za 1,500,000 marek.

* Z Aleksandrowa, staoyi kolei żelaznej z Toru­
nia do Warszawy, donoszą, że tam w tak zastraszający 
sposób szerzą się fałszywe banknoty rządu rosyjskiego 
na 1 rubel wydawane, iż rząd ten postanowić miał bilety 
te całkiem z kursu cofnąć a innemi zastąpić. Zachodzi 
tylko pytanie, czy przez reformę tę fałszowaniu biletów 
bankowych się zapobieże. Znając .najwybitniejszą cechę 
ludu moskiewskiego — przywłaszczania sobie per fas 
lub nefas — cudzój właaności, wątpić o tem musimy.

* W mieście Crefeid, w prowincyi nadreńskiej, wy­
kładał pewien nauczyciel protestant w tamtejszej szkoło, 
którą od niedawna przekształcono na symultanną, wy- 
łącznio katolickim dzieciom historyą o Lutrze i Husio 
w sposób obrażający ich uczucia katolickie. Dzieci ża­
liły się z powodu tego przed rodzicami, którzy zażądali 
od władzy szkolnej wydalenia owego nauczyciela. In­
spektor szkoły oświadczył na to żalącym się rodzicom, żo 
udzielił wprawdzie nauczycielowi nagany, lecz że go do 
innej szkoły przenieść nio może. Rodzice decyzyą ¡pana 
inspektora nie zadowolnili się i udali się do królewskiej 
rejencyi w Dyseldorfio, podnosząc, iż nie mogą posyłać 
dzieci swych do szkoły, w której obrażane bywają katoli­
ckie uczucia. Rejencya też uwzględniła życzenia ro­
dziców katolików w następującej odpowiedzi, nadesłanej 
na ręce miejscowego burmistrza:

Dysaldorf, 5 marca 1878,
„Na przedstawienie z dnia 24 stycznia r. b. nie­

chaj posłuży podpisanym na wniosku za decyzyą. żo, sto­
sownie do naszego rozporządzenia historyą w drugiej 
klasio symultannej szkoły elementarnej Nr. 15 udzielać 
będzie w miejsce nauczyciela Goldberga nauczyciel kato­
lik do końca bieżącego roku szkolnego a nauczyciel Gold- 
berg przeniesiony zostanie od Wielkiejnocy r. b. z po- 
mienionej szkoły, ponieważ się dla niej okazał nieprzy­
datnym, do jednej z tutejszych szkół protestanckich.“

Jest to pewna względność, na którą w naszem 
Księstwie napróżno my, Polacy i katolicy, czekamy. U nas 
szkoły katolickie zamieniane bywają, mimo protestów ka­
tolików, jak to liczne przykłady wykazują, na symultanne, 
w których protestantyzm i germanizm, jak kąkol, nio- 
pielony w pszenicy, dowolnie zapuszcza swe korzenie, 
u nas po cichu zamieniono katolickie seminaryum nau­
czycielskie w Poznaniu na symultanno i przeniesiono je 
do Rawicza, u nas swobodnie do zakładów naukowych 
katolickich nasyłają nauczycieli prorestantów, u nas mło­
dzież marnieje z powodu całkiem z zasadami podagogiki 
niezgodnego postępowania po szkołach a na nasze wszel­
kie zażalenia odpowiadają nam: „Wy musicie zostać 
Niemcami.“

* Kalendarz, Jutro, w czwartek dnia 21 marca, 
Benedykta op. Wschód słońca o godzinie 6 
minut 3. Zachód o godzinie 6 minut 12.

Długość dnia 12 godzin 8 minut.
Wypadki historyczne. 1080 Śmierć Bole­

sława Śmiałego. — 1416 Śmierć Anny, drugiej żony Wła­
dysława Jagiełły. — 1609 Urodzenie Jana Kazimierza.

(—) Kaittiouna, 17 marca. Nasze pod każdym 
względem biedne miasteczko żywy udział brało w wielkich 
wypadkach wiecznogo miasta, Rzymu. Na żałobne na­
bożeństwo za ś. p. Ojca św. Piusa IX, rozdzielaliśmy się 
do sąsiednich kościołów, w których wszędzie wystawne 
egzekwie za zmarłego Papieża się odprawiały, a skoro 
nas doszła wiadomość o wyborze nowego Papieża Leona 
XIII, iluminowała cała Kamionna dnia 24 lutego wio- 
czorem na znak, żo mimo wszelkich pokus niezachwianio 
trzymamy się Stolicy Apostolskiej i nowego Namiestnika 
Chrystusowego. Nio brakło u nas też dzwonienia. P. Kiok 
przez 9 dni co dzień od 3—4 godziny po południu zmar­
łemu Papieżowi kazał dzwonić, a 14 lutego o 9 godz. 
żałobne nabożeństwo za Ojca św. odprawił, ale te dzwony 
nikogo do kościoła nie zwabiły.

Trzy lata teraz temu jak wskutek zbiegowiska na 
rynku i małego zatargu z żandarmem obwiniono nas 
o rewolucyą, czy też ruchawkę i wielu z naszych oby­
wateli pociągano przed sądy przysięgłych w Międzyrzeczu, 
a następnie bardzo surowo ich ukarano. Jedna z tych 
ofiar, komornik Studziński z Kamionny, wrócił około 
Nowego Roku z więzienia międzyrzeckiego, gdzie kilka 
miesięcy za znaną sprawę odsiedział, ale niedługo wol­
nością się cieszył, bo wyniósł z więzienia zaród śmier­
telnej choroby i wnet umarł.

Przed kilkoma tygodniami zaszedł do gościńca 
w Wielkich Mnichach robotnik Kramer z Łowinia, parafii 
pszczewskiej, i zażądał za 5 fenygów tabaki. Gdy pie- 
niądzy do zapłaty nie miał, odebrano mu tabakę i tak 
po nieludzku go zbito, że biedak do domu już nie zaszedł 
ale w zagajeniu łowińskiem, niedaleko swego domu sko­
nał. Komisya sądowa na abdukcyą zjechała i śledztwo 
wytoczyła. Ponieważ Kramer od 5 lat u spowiedzi 
świętej nie był, nie doznał tóż kościelnego pogrzebu.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Ks. prób. Julian Echaust, znany publiczności na­
szej tak z dzieł oryginalnych w zakresie kaznodziejskim, 
jako też z licznych przekładów dzieł Bolandona, wybornej 
-rozprawy ś. p. Biskupa Kettelera o szkole, itd. przetło- 
maczył na język polski dwutomową powieść z niemie­
ckiego p. t. Wrogi państwa, i wydal ją w Pelplinie 
w drukarni p. Romana. Tło powieści stanowi prześlado



wanie chrześcian za czasów cesarza Dyoklecyana z po­
czątku IV wieku; koloryt historyczny zachowany jest 
jak najwierniej, główne postacie narysowane z wielką 
prawdą i silą, miody książę Konstantyn, Aleksander i Al­
bina pociągają od samego początku czytelnika i wyró­
żniają się wspaniale wśród czarnych charakterów Marka 
Treboniusza, Maksencyusza, Berniki i innych. Ucisk 
i cierpienia chrześcian, sceny domowego życia, wznio­
słość i szczytnośó prawdziwej wiary, zwycięstwo i tryumf 
Kośeioła opowiedziane są z wielką znajomością rzeczy 
i z talentem. Przez całą powieść ciągnie się niedwuzna­
czna aluzya do dzisiejszych czasów, która książkę tę 
jeszcze bardziej zajmującą czyni. Przekład jest bardzo 
staranny, język wszędzie czysty, pełen wdzięku i prostoty, 
dowodzący wielkiej wprawy i wniknięcie w tekst orygi­
nału. Wszystkim miłośnikom pożytecznej lektury poleca­
my usilnie tę nową publikacyą, która będzie prawdziwą 
ozdobą naszych czytelni ludowych.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 marca.

LUZTNSKIEGO GRAND MOTEL DE KRAŃCE. Toboli 
z Piły, Kościelski z Szarleja, Kurnatowski z Owińsk, 
Skarżyńska z Sokołowa, Ziombiński z Królestwa, lir. 
Dąmbski z Żakowa, hr. Mycielski z Sicdmiorogowa, 
Leistikow z Bydgoszczy, Jezioroński z Torunia, Za- 
pałowska z Wągrowca, Reiss z Moguneyi, pani Galon 
z Wągrowca:

Pociągi odjeżdżają:
Z Poznania do Krzyża:

pociąg mięszany klasa 2—4 o 5 godz. 40 min. rano 
pociąg osobowy - 1—4 o 11 - 2 - przedpolu
pociąg mięszany - 2—4 o 6 - 2 - po połudn
pociąg osobowy - 1—3 o 11 - 34 - wieczorem

Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia: 
pociąg osobowy klasa 1 — 4 o 5 godz. 10 min. rano
pociąg mięszany - 1—4 o 11 - 40 - przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 6 - 1 - po połudn
pociąg mięszany

(do Gniezna) - 1—4 o 7 - 2 - wieczorom

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie tygodniowe 
Domu handlowego M. Baranowski & Co. w Gdańsku

Sobota, 16 marca 1878.
W biegu tygodnia było powietrze zmienne, z śnie­

giem i nocnemi przymrozkami połączone, wskutek czego 
siewów wiosennych rozpocząć nie było można.

W Anglii było powietrze zimne i suche, dla czego 
prace około uprawy roli pod zasiewy wiosenne bez przerwy 
się wykonują. Oziminy tamże stoją bardzo dobrze, obie­
cujące obfitość, jeżeli od mrozów późnych zachowane zo­
staną, ze względu na to jako też na sytuacyą pokojową 
wschodu targi pszenicy w Anglii pozostały zupełnie bez­
czynne, prócz tego nastąpiła znów obniżka o 1 szyi, na 
kwarterze za obcą pszenicę; młynarze najmniejszego po­
pędu do zakupów nie okazywali. Dowozy pszenicy an­
gielskiej od ostatniego żniwa są niewielkie i wynosiły 
w upłynionym tygodniu 42,327 kwarterów w cenie prze­
ciętnej po 50 szyi. 10 ct. przeciw 42,496 kwarterom w ce­
nie przeciętnej po 51 szyi. 3 ct. w tygodniu poprzednim 
a około 46,268 kwarterów w cenio przeciętnej po 50 szyi. 
1 ct. w tymże tygodniu roku zeszłego. Import jednak 
pszonicy i mąki pomniejszył się z dniom 2 marca i wynosił 
839,430 ctr. pszenicy, 155,283 ctr. mąki przeciw 1,313,000 
ctr. pszenicy, 222,570 ctr. mąki w tygodniu poprzednim' a 
około 473,202 ctr. pszenicy, 70,235 ctr. mąki w tymże 
tygodniu roku zeszłego.

Głównym zasiłkiem dla młynarzy angielskich dla 
¡cli obecnych i późniejszych potrzeb pozostają ładunki

pszenicy płynące do portów Anglii, z których w ubiegłym 
tygodniu nie mała liczba do wybrzeża Anglii przybiła, lecz 
i na nie okazała się nader słaba chęć pokupu. Do 14go 
b. m. nie sprzedano jednak jeczcze 21 ładunków z pszenicą.

Obecnie do 7go marca płynie do portów Anglii: 
962,000 kwarterów pszenicy, z których z samej Kalifornii 
547,000 kwarterów. Ciekawość panuje w Anglii, jaką bę­
dzie pszenica „Girka“, która płynie z Odessy, z portu ode- 
skiego wiozą do Angli 18 ładunków parowcowych. z któ­
rych 7 przenicę, pozostała zaś liczba jęczmień mieszczą. 
Twierdzą jednak, że na teraz odsyłki z Odesy dla braku 
parowców ustaną.

Londyn- notował tak w poniedziałek jak wtorek 
tego tygodnia obniżkę o 1 do 2 szyi., a obrot handlu był 
słaby, że sprzedaży z miejsca uskutecznić nie było można, 
ponieważ na chęci do kupna zupełnie zbywało. Dowóz 
pszenicy obcej w ostatnim tygodniu wynosił tamże 39,044 
kwarterów pszenicy. L i v e r n o o 1 nie miał we wtorek 
żadnego obrotu. H u 11 był przy obniżce 1 szyi, bezczynny. 
Loith notował obniżkę o 1 do 2 szyi, na pszenicę. 
Nowy York polepszył się po doznanej obniżce na psze­
nicę i mąkę. W Kalifornii spodziewają się dla 
deszczów pomyślnego żniwa. Targi w Prancyi są 
stałe, jednak dowóz pszenicy jest slaby, wskutek czego na 
rachunek Prancyi nieco z ładunków do Anglii zakupiono. 
Paryż pozostał stały na pszenicę, locz wątły na mąkę. 
Belgia jest stała i sprzodała nieco na ładunki z miejsca. 
H o 1 a n d y a pozostaje spokojną i bez obrotu. Ren był 
nader spokojny. Kolonia na termina pozostała bez 
zmiany. Targi Wipółnocnych Niemczech są 
stałe. Austro-Węgry bez zmiany. Berlin miał 
na dstatnicli targach lepsze ceny na pszenicę i żyto.

Nasz targ okazał się w pi- rwszej połowie tygo­
dniu na pszenicę w bardzo wątłym usposobieniu, dowozy 
jednak przewyższały o wiele nieznacznej potrzeby, ponie­
waż eksporterzy nasi z małym wyjątkiem byli zupełnie 
bezczynnymi i uskuteczniano po zniżonych cenach z psze­
nicy jodynie to, co z przeszłych zakupów targu jeszcze 
celem pokrycia odsyłki pozostało, do nowych bowiem sprze- 
darzy nadaremnie tak w miejscu, jak w Anglii szukano 
okazyi. Tym sposobem musiały ceny nasze na początku 
tygodnia na pszenicę o 4 do 5 m. być obniżone, gdy do­
piero w czwartek wyjątkowo zpowodu niektórych sprzedaży 
w Belgii nieco większy popyt się okazał, przez co ceny 
nieco się ustaliły; wczoraj także chęć pokupu przy zupeł­
nych a nawet lepszych cenach była widoczną, przez co 
obniżka na początku tygodnia po części zuow się wy­
równała.

Przedewszystkiem był popyt na; gatunki lepsze, 
ciężkie i jasne.

Za gatunki pszenicy rosyjskiej musiały ceny po­
mimo dowozu, także dla braku chęci do pokupu być zni­
żone, lecz i na takowe okazał się w czwartek i wczoraj 
lepszy popyt i można znów było dobre gatunki sprzeda­
wać korzystniej; gatunków czerwonej pszonicy jednakże 
trudniej się było pozbyć.

Zyto nie mogło się w tym tygodniu dla mniej oży­
wionego pokupn przy cenach zeszłotygodniowych utrzy­
mać. Jęczmień w miejscu tylko na piękno gatunki stale, 
na inne wątło.J

Płacono w końcu za tonę z 2000 funt, celnych: 
Pszenicę.

Marek 194— — przy 125 - 126 funt. hol. za jarą,
„ 200—115 przy 120—126 funt. hol. za pstrą i jasno

kolorową,
„ 214—215 przy 123 -125 funt. hol. za szklistą,
„ 223—227 przy 128—133 funt. hol. za. wys. - pstrą

i szklistą,
„ 184—205 przy 121—128/9 funt., hol. za czewoną,
„ 223—240 przyijl25- -129 funt. hol. za sandomirską.

Zyto.
„ 124—139 przy 114—120 funt. hol. za polskie i kraj.,
„ 127 - — przy 115— — funt, hol za rosyjskie.

Jęczmień.
„ 160 —173 przy 108—117 funt. hol. za duży,
„ 138—153 przy 101—110 funt. hol. za. mały,
„ 121- 158 przy 103—108 funt. hol. za rosyjski.

Groch wrzący 142—148, na paszę 130—132 m
Łubin żółty 120 marek.

S i e m i e lniane 216—240 marek.
Wyka 110—135 marek.
Ko ni c z y n ag czerwona 88—100 m., biała 100— 

140 m. za 100 kilo.
Banknoty rosyjskie 220.80 marek za 100 

rubli sr.
Baranowski i Sp.

GIEŁDA?
Poznań, dnia 20 marca 1878.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow. 
—,— na styczeń —-,— styczeń-luty —,— luty-marzec, 
marz.-kwieć. —kw.-maj — mar.

Okowita, (z teczką) pr. 100 1. Trallos. Wypowiedz 
5,000 litr., cena wypowiedziana 49,60 na list. —,— 
grudz. —styczeń —luty —,— marzec 49,60, 
kwiecień —, maj*—, kwiecień-maj 50,30, czerwiec 51,30 
lipiec 51,90, sierpień 52,60 marek.

Okowita w miejscu (bez boczki) 49,60 marek.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 20 marca 1878.

T O WA R.
piękny | średni pośled.

Pszonica . . . . 50 kilogr. 10 10 9 _ 8 40
Zyto......................... S a 6 70 6 35 6 15
Jęczmień .... a 7 90 n1 10 6 30
Owies stary . . . 7 50 6 50 0 20
Owies nowy . . . » — — — —
Groch do gotowania » — — —
Groch na paszę . . * — — — —
Kartofle.................... 1 80 1 70 1 50
Wyka .................... =: =■ — — — —
Łubin żółty . . . - — — — — —
Łubin niebieski . — — — — —
K oniczyna .czerwona. * — — — —
Ifoirczyna biała . . » - — — —
Tatarka .... = — — —

Ceny ziemiopłodów 
na targach zamiejscowych.

Wrocław 19 marca,
S i e ni i e k o n i c z y n y, czerwone spok., pośled. 30 

—35, średnie 38—-42, piękne 47,00—50,00, najp. 52.00— 
54,00 m., białe wyżej, pśl. 42,—48, średnie 52- 58, piękne' 
66—70, najp. 76—80 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), spok., wyp. — cent, na upł, 
wypow. —,— marzec i marzec-kwiecień 133,50 żąd.,
kwieć.-maj 135,50 płc.----- żąd., maj.-czerw. 137,50 płc.
czerw.-lip. 140,- żąd., lip.-sierp —. — żąd.

Pszenpca: 194 płac., kwie.-maj 199 płc., wyp. —
Owies 118 żąd, kwiec.-maj 122,— żąd., maj-czerw.

,— żąd., czerwiec-lipiec —żąd., wyp. — c.
Olej rzepiowy: stale, wypowied —, — cent 

w miejscu 69,50 żąd., marzec 67,50 żd., — płc., marzoc-kw. 
67,50 żąd., — płc., kw.-maj i maj-czer. 67,50 żąd., — płc., 
czerw.-lip., sierp.-wrzesień, wrzesień-paźdz. 65,— ż. — pł.

Okowita: spok., wypowiedz. —litr., marzec 
i marzec-kwiecień 50,60-— płac., kw.-maj 50,80— płac. 
— żąd. lip.-sierp. 53,— żąd, sierp.-wrzesień —,— płe

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 19 marca 1878.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Z a 100 kilogramów
ciężki 

naj- i naj-
średni 

naj- i naj- 
wyż. ¡1 niż.

lekki towar 
riaj-.i| naj-

wyz. ni z.
t//e.

j niz.

Pszen.ca biała nowa 19 90IÎ19Î60 20|70!:20|20 18 90(117 60
żółta „

Zyto nowe............
19 10(18 80 19 80 19 60 18 60jl7 60

9U13 40 13 10(12 90 12 70! 12 30
Jęczmień stary. . . — -

„ nowy . . . 
Owies stary ....

16 30 15 60 15 10)14 60 14 30 13 50
__ — — — — — —

., nowy .... 13 60i(13 20 12 9012 40 12 — 11 60
Groch ............ : . 17 —¡(IG 30 15 80(14 90 14 40 13 80

Postanowienia 
komisyi handlowej.

TOWAR I

piękny średni

Siemię lniane . . 100 kilogr. 25 ¡ - 22 ! lii
Rzep zimuwy . . « « 30 ( 50 27 ! 25 24
Roepik zimowy. . « 28 i 50 25 ( 50 21
Rzepik latowy. . « «
Lnica . . . . = «

27 ( 50 
23 50

24 i 50 
20 j - 20 ! 

i;
Cena wypowiedziana na 20 marca: żyto lsą« 

pszenica 193— m., jęczmień — m., owies 118,1. J 
rzep — m., olej rzepiowy 67.50 okowita 50,60 ni'artL* 

Notatka giełdowa spirytusu kartofli, za ii/ 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezin. »4 
kilogram. 40 — 45 — 50 marek; biała wyżej, 42ł 1 
68 marek.

Makuchy rzepiowe słabo, za 50 kil. 7,40,-,
Makuchy siem. uiozin., za 50 kil. 8,70.fl
Łubin niżej, żółty za 100 kil. 9,40—10,60—1; 

mik, niob. 9—10—10,50 m.
Ty niotka stale, za 50 kilogr. 17—20—28 u I 

Perki: za miech (2 nowo szetlo czyli 75 , 
naj. 2,50—3,50 m., pośl. 2,—2,50 za szofol (75 funt., i
1,25—1.75 m., pośled. 1—l,2i> m., za litr 0.03—-0.08

Siano za 50 kii. 2,40—2,70 m.
Słoma 18,—19.50 mrk. za kopę 600 kil 

Mąka stało, za 100 kil. Pszenna 28,—29.— #
Rzanna piękna 21.25—22,25 marek. Rżanna średnia 15 
20.75 marek. Osucie rżanuo 9,60—10,50 marek. Osi 
pszenne 8.-—9 marek.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego,

Berlin^dnia 19 marca 1878. (Kursa końcowe) 
Pszenica wyżej
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Zyto spok.. 
Marzec 
Kwiec.-maj 
Maj-czerwiec 

Olej rzep, stale 
Kwiee-maj 
Wrzes.-paźdz. 

Okowita słabo 
w miejscu 
Marzec-kw. 
Maj-czerwiec 
Czerw.-lip.) 

Owies
Kwiecień-maj
Wypow. żyta 

Wypow. okow.

204.50
209.50

145.50
143.50

67,20
65.30

52,—
51,90
52,—
53.30

138,—
000

00,000

Kapitał]
Galicyany 
Pr. pap. państ.
Pozn. 4% list. z. 
Poz. list. ren. 
Austr. los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/2°/o Rumuń.
Pol. lik. 1 zast. 
Rosyj. bknot.
Sreb. rnt. austr.
Aus. akc. kred.
Kolej Państw. 
Lombardy

105,
»
j¡
9i

101

21,
57,

21!,
5S

38)
431
12i,

Szczecin, dnia 19 marca 1878. (Kursa końcon
Pszenica stale Okowita słabo
Wiosna 207,— w miejscu
Maj-czerwiec 208,50 Wiosna

Zyto stale Czerw.-lip.
Wiosna 140,— Owies
Maj-czerwiec 141,— Wiosna

Olej rzep, słabo Petroleum
Kwiecień-maj 67,25 w miejscu
Wrzes.-paźdz. 65,50

Berlin, 19 marca 1878. (Kursa końcowe).
March. Pozn. kolej . 18 40

Prioritety . 78 40
Kol. Mind. kolej . . 94 60
Reńska kolej .... 106 60 
Górnoszląska .... 122 — 
Austr. półn.-wsch k. 186 90 
Kolej Rudolfa ... 49 60
Aust. banknoty ... 17010 
Austr. renta złota . 62 30
Ros. Ang. poż. 1871 83 50
— poż, prem. 1863. . 155 50 
Węg. asyg. skar. 9% 100 80

L. z. ros. ziem. ks. 
Pols. 5% listy zast 66, 
Pozn. bank prowinc. Uli 
Kwilecki Potocki . . 
Pozn. sprit. akc.
Bank rzeszy n.. . . 
Diskont. udziały . . 
Szląsk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Laurahiitte zast. . . 
Pozn. 4°/0 list. . . , 
Pozn. renta...........

«-
3)

154
116

ÎS
11
13
;i;

t
Nasz ukochany synek

Wacław
umarł dnia wczorajszego. Po­
grzeb odbędzie się w piątek 
dnia 22 marca rb. o godz. 4tćj 
po południu. (474)

Poznań, ulica Szkolna nr. 17, 
dnia 20 marca 1878. 

Władysław Kłosowski 
z żon ą.

“Walne zebranie
Spółki akcyjnej

teatru polskiego
w ogr. Potockiego w Poznaniu

odbędzie się
dnia, 30 marca r. b. o godz. 4 
po poł. w sali hotelu francuzkiego. 

Porządek dzienny:
1. Zagajenie i ukonstytuowanie się 

walnego zebrania.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności, 

z stanu kasy i interesów.
3. Sprawozdanie rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

i wniosek o pokwitowanie.
5. Wybór członków rady nadzorczej. 
6 Wniosek rady nadzorczej o zmianę

§ 22, a raczej o dodanie w nim 
po słowach: każda akcya daje głos 
joden, ustępu: „Żaden jednak akcyo- 
naryusz nie może mieć więcej gło­
sów jak najwyżęj 70.“

7. Wnioski dyrekcyi.
8. Wniosła członków, (428)

Poznań, dnia 9 marca 1878.
Rada nadzorcza.

Aukcya!
Na dniu 27 marca rb., będę 

od godziny 10 Tano począwszy, 
na probostwie w B r u d n i wszelki 
żywy i martwy inwentarz przez 
publiczną licytacyą sprzedawał.

Brudnia pod Gniewkowem. 
ZKLlizi&łŁi

(413)dzierżawca.

Drukarnia
J. Leitgebra
poleca przepyszne fotografie 
predstąwiająee

Ojca ś. Piusa IX
na łożu śiniertelnein; cena 
w formacie 4to. 75, w formacie 
ł/2 fol. 1,50 mrk. w for. fol. 
2,50 mrk. Należy ¿ość najlepiej 
przesyłać w znaczkach poczt.

jako poradnik przy wydzielaniu 
dyspozycyi w kuchni.

KuchniaPostna
zawierająca 255 dyspozycyi obia­
dów i kolacyi, zastosowanych w 
różnych okolicznościach a nawet 
do suchego postu

przez
Maryą Śleżańską.

238 str. Cena 1 Mrk. 50 fen., 
opr. 1 Mrk. 75 fen. polecają

M. Leitgeber i Sp.
Za 10 Marek.

8 całych matrosy materyi na suknie, 
8 „ „ ciężkiej lnianej ma­

teryi na puszwy w kratkę,
3 białe płócienne chustki do nosa,
1 wielka wełniana chpśtka do okrycia, 
1 wełniany szal łaźni i rowy 
przesyła wszystko razem za zaliczką 
pocztową w obilie 10 mrk. fabryka 
materyi na suknie i skład płótna 
w Berlinie, 44, Oriensir. 44. 
skład na prawo. (471)

Pomieszkanie
w domu moim na 3cim piętrze 
jest spokojnej familii tanio do 
wynajęcia od Igo kwietnia rb.

Antoni Pfitzner
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

U
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WŁADYSŁAW KAKIEASKI

'W X>02iXXO.XlJL'UL
poleca Szanownej Publiczności swój nowo i w każdym kierunku wygodnie urządzony

hotel petl „Czarnym Orłem
Upołączony z

restauracyą i winiarnią,
Przyjmuje abonament na obiady, zamówienia na wspólne kolacye familijne i towarzyskie 

tak wr domu jak i po a domem, ręcząc przy cenach umiarkowanych za skorą usługę.
Równocześnie polzeca: wyborną herbatę Souchong', cygara w przednich gatunkach,

II wina czerwone wprost z Bordeaux, prawdziwy koniak franenzki i stary arak manda- a I 
g rynowy. “ (46)

^7”” ™ ----- -----------------_ _ _ _ _ — .

.Portrety Jego SwiętoMiwości Ójca św.,
LEONA XIII

podług fotografii z Rzymu odebranej wyjdą w tych dniach moim nakładem, 
druk czarny na welinowym papierze z poddrukiem wielkości 41 cm. 53 cm. 
a 1 mrk., druk olejny kolorowy na czarnym lub białym tle a 75 fen.

Obrazy feietrawałdzMe
podług r sunkn osobiście w Gietrzwałdzie zrobionego nowe wydanin druk 
olejny na czarnym tle. Objawienie N. M. P. eona 75 fen., N. M. P. błogo­
sławi źródło w Gietrzwałdzie cena 60 fen., małe pojedynczo 100 egz. 2 m. po­
dwójne z Różańcem tak jak go w Gietrzwałdzie odmawiają ¡,50 mrk. Han« 
dlarzom rabkt. - (300)

Zakład litograficzny. Poznań. Wrocławska ulica nr. 14.

Fotografia oryginalnalna w formacie gabinetowym, 
oddana. Cena 5© few. (324)

F«, <4 y pen5 si
skład dzieł artystycznych w Monachium.

Warszawski magazyn obuwia
’’W

poleca w największym wyborze obuwie męskie 
i damskie, znane z swej jakości. (782

Na miarę z prowincyi upraszam o stary but,F. Andrzejewski.
Nakładem i czcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Chcę sprzedać 
rynku położoną, 
waną 2 piętrową

moją tu przy 
masiw pobudo-

(444)

©MEMZA
z przynależytościami za cenę 
15000 marków. 1 piętro przy­
nosi 750 marek dzierżawy ro­
cznie. Dla właściciela pozostaje 
2 piętro z bilardem i wyszyn­
kiem piw, likworów i win.

Reflektujący zeclicą wprost u- 
dać się do podpisanego właści­
ciela, Warunki łagodne.

Żerków, 13 marca 1«78.

<w. Metluier
właściciel oberży. 

Poszukuje się (464)

guwernantki
katoliczki, od 1 czerwca lub prędzej 
na wieś do dwóch dziewczątek i chłop­
czyka w wieku 6 do 10 lat. Taż sama 
musi umieć udzielać lekcyi na forte­
pianie i także trochę w francuzkiem; 
również umieć po polsku i niemiecku, 
jako też nie być wymagającą. Pensya 
podług umowy. Dobre świadectwa 
pożądane. Łaskawe oferty uprasza 
się pod lit. A. B do Efcsp. Ku- 
ryera Pozn.

Urzędnik gospodarczy. 
ŁLlka lat w miejscu, kawał 
w wieku łat 36 zupełnie wol 
od wojskowości, praktyczny i 
w podwórzowem, tak póki 
gospodarstwie; mianowicie w cl 
wie inwentarza znakomity, posi 
kuje miejsca li tylko u Pot 
pana jako (t

ekonom
na folwark od Igo lipen, w 
Ks. Pozn. lub w Galicyi.

Bliższa wiadomość pod lit
A. A. poste restante Kuł 
nowo pod Kostrzynem.

Poszukuje się

lekarza.
Do pewnego pięknie obok W 

położonego miasta, niedaleko 1 
znania, z obfitą okolicą poszuw 
się lekarza mówiącego obydff« 
językami krajowemi. 
prasza się pod lit. A. N. doE»“ 
Uuryera Pozn.

któremu żadna gałąź g°śP'stwa nie jest obcą, z chlubi 
świadectwami, poszukuje uhel 
Reflektujący raczą swe 
adresem G. C. post rest. Cze^ę 
nadesłać. ŁJ*

Dominium Wiśu,t"

pod Wojcinem szuka
(451

furmana
ŚWlinieżonatego; listy i 

wysłane być mogą pod adr. 
w Wiśniewie pod Wojci»6 
ste restante. ___-
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